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Z armią polską na 6. Sląsk. 


(Sprawozdanie specyalnego korespondenta), 


Pierwsze wrażenia. 

Przeżyliśmy wiolką chwilę... We wtorek. 
dn. 20 czerwca 1922 r., armia polska wkro- 
czyła uroczyście na Górny Śląsk. Niepodo- 
bna w krótkiej korespondencyi ująć wszy- 
stkich momentów tego dziejowego wydarze- 
mia, Uczynię to w feljetonie. Dziś notuję 
pierwsze wrażenia... 

Już dnia poprzedniego na ziemię górno- 
śląska wjechał polski pociąg pancerny, Wio- 
zac do Katowice żandarmeryę, kwatermi 
strzów i dziennikarzy. Było to naturalnie 
niespodzianką dla ludności górnośląskiej. 
Ale choć nie wyszły na jego powitanie üu- 
my. ludzie na widok pociągu z polską si- 
łą zbrojną biegli pędem, wyskakiwali z dor 
mów, wymachiwali chustkami į wznosili 
okrzyki: „Niech żyje Polska", „Witajcie“, 
„Niech żyje polsku armia“ i t. d. A z po- 
ciagu również wołuno: „Witajcie bracia 
i siostry górnośląskie, niech żyje polski 
Górny Śląsk!..* Tak dojechaliśmy do Ka- 
towie. prawie ochrypnięci od okrzyków. z 

Właściwa jednak uroczystość  _wkrocze- 
nia awmii polskiej na G. Śląsk odbyła się 
wę wtorek... Już przed godziną 8-m4 rano 
w pobliżu mostu szopieniekiego, pod bra- 
mą tryumfalną, ustawia się wojsko, Ppor 
wstańcy pómośląscy, delegacye. Ostrożność 
nie zawadzi. więc naprzód jadą jako awan- 
garda pancerki, a potem pułk ułanów imie- 
nia ks. Józefa Poniatowskiego z żółtemi 
chorągiewkami. Następuje uroczysty, wzru- 
Bzający moment. Za chwilę ma pęknąć sym- 
boliczny łańcuch niewoli pruskiej, zagradzar 
jący drogę na dawnej granicy. Po jednej 
stronie łańcucha staje Korfanty i przedsta 
wiciele G. Śląska, po drugiej na koniu wy- 
niosła postać gen. Szentyckiego w otocze- 
niu sztabu. Przemawia wojewodą, gómośląr 
ski Rymor, potem ks. Kapica. Odpowiada 
krótkiem, żołnierskiem przemówieniem gen. 
Bzeptycki, a na jego zuak orkiestra gra: 
„Nie damy ziemi..." Przystępuje powsta- 
niec Kowaniec i rozbija młotom łańcuch. 
Padły okowy pruskie. Armia polska, na cze- 
le z swym zem maszeruje do Katowie. 
Na przedzie powstańcy z kesami i karabi 
nami, sokoli, a potem gen. Szeptycki że 
swym sztabem i oddziały piechoty. Pochód 
ten posuwa się wśród szpalerów tłumu, któ- 
re ciasną się niemal bez przerwy od So- 
snowca aż do Katowice. Robotnicv odświę” 
tnie przybrani, delezacye gminne i różne 
stowarzyszenia. Sędziwe Górnoślązaczki w 
swych charakterystycznych strojach, młode 
ubrane w biel dziewczęta, bamderye na ko- 
niach — wszystko to nuszczęśliwione, roze- 
śmiane, z jakąś gorączką w oczach wznosi 
okrzyki: Witaicię, niech żvie gen. Szepty 
oki, niech żyje armia polska, niech Żyje 
Polska! Sypią się kwiaty, jakaś staruszka 
podbiega i wtyka gen. Szeptyckiemu gałąz 
ke. Generał ściska jej serdecznie ręce. Zbli- 
żamy się do Szopienie. Huk jakby ama- 
tniej kanonady. To górnicy strzelają na wi- 
wat. Domy toną wprost w zieleni, w gir- 
landach i w chorągiewkach o barwach na- 
rodowych. Na ulicach tłumy, a prócz tego 
wszystkie okna udekorowane dziesiątkami 
głów i główek. Powiewają chorągwie i chu- 
stki, rozlegają się okrzyki i sypie się deszcz 
kwiatów... Gen. Szeptveki już cały ukwie- 
conv... To samo powtarza się w Boguci- 
cach... A na calej drodze kilkadziesiąt bram 
tryumfalnych, a wśród nich jedna 4 olbrzy- 
mich głazów wegla kamiennego. 

Wkraczamy wreszcie do Katowie. Pod 
wspuniałą bramą tryufalną wita gen. Sze- 
ptyckiego i armie Rada m. Przemawia ró 
wnież przedstawiciel Niemców po niemie- 
eku. Odpowiada mu również po niemiecku 
gen. Szeptycki. Wśród niemilknących okrzy- 

ów i coraz goretszych owacyi pochód por 
suwa sie ku rynkowi... Na ulicach czuwa 
już polska siła zbrojna: sznur kilkudziesię- 
ciu czołeów j pancerek, oraz liczne patro- 
le policyjne. konne i piesze, Wojsko usta 
wia się na placu. Piechota w pośrodku, uła- 
ni z orkiestrą na koniach po prawej stro- 
nie. artylerya no lewej, a dokoła mrowie 
ludzi — na chodnikach, w oknach. a nawet 
na dachach. które są teraz zapchane, że 
szpilki nie możnaby wetknąć. 

— Jak w bajce — rzuca ktoś. 

Gen. Szeptycki obieżdża oddziały.. Zero 
madzone tłumy witała go entuazyastycznie. 
Podnosi się las rąk, powiewają chustki, ka- 
pelusze. 


Zaczyna się Msza polowa. Naprzeciwko 


ołtarza a przed frontem wojsk gen. Szepty” 


cki ze sztabem na koniach. Po nabożeń 
stwie przemówienia. Kończy je gorącą mo- 
wą Korfanty, a tłum wznosi na jego ezes 
okrzyki. Następuje defilada wojsk. Trzepo- 
cą się chorągiewki ułanów, grają orkie- 
stry. piechota maszeruie. Woisko orzeciaca 


gOTOWKĄ. 


CENA Nru: w Krakowie I na proewincyi 30 Marek. 
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ulicami, na których wciąż gromadzą się tłu- 
my. wznoszą okrzyki, rzucają kwiaty... Mo- 
że gdzieś tam, w ukryciu, jakiś Niemiec za 
cisnął zęby ze złości, ale żaden zewnętrzny 
objaw niezadowolenia nie zamącił tej wiel- 
kiej chwili.. S. Ch. 


Spiskowcy działają! 
Lewica uniemożliwiła gabinet Przanow- 
skiego, 


Kierownik kancelaryi Naczelnika Pañ- 
stwa, p. Car, dwa razy zjawiał się dzisiaj 
w Sejmie z zapytaniem, czy gabinet został 
już utworzony. Naczelnik Państwa — mó 
wił dowcipny p. Gar — posiada już: gotowe 
dekrety nominacyjpe dla nowych mini- 
strów, wystarczy tylko wpisać nazwiska... 
Jak widzimy, Belweder. który % przestępną 
wprost lekkomyślnością wywołał przesile- 
nie i z niepoczytalną beztroska to przesile” 
nie ze szkodą dla państwa przez siedmna- 
ście dni przeciagał, — obecnie, kiedy nie 
udało mu się zamianować gabinetu lewico- 
wowyborczego, sili się na złośliwe żarty 
wobec Sejmu, udając zdziwienie, że p. Prza- 
nowski nie zdażył w 24-0ch godzinach utwo- 
rzyć rządu. Obłożywszy boikotem premiera- 
elekta i nie dając mu żadnego poparcia, 
Belweder równocześnie przy pomocy swych 
pretoryauów sejmowych energicznie pracu- 
je nad skoinpromitowaniem Seimu i nad 
uniemożliwieniem  misyi p. Przanowskiego. 

„Narazie odnieśli pretoryanie  cześciowy 
sukees: p. Przanowski, zirytowany wrogim 
nastrojem lewicy i obstrukcyą ludowców. 
machnął ręką i zrzekł się ujworzenia gabi- 
netu. Bezpośrednin powodem rezygnacyi 


był opór P. S. L. przeciw utrzymaniu p- 


Skinmunta na stanowisku ministra spraw 
zagr. Ludowcy, którzy w r. 1921 wysyłali 
p. Rączkowskiego specyalnie da Rzymu po 
p. Skirmunta, obecnie na skinienie z Beb 
weaderu obalają tego jedynego ministra, któ- 
rv swą, działalnością zdobył sobie zaufanie 
calego kraju i uznanie zagranicą. Obalają 
mo, bo Belwedor zwalcza jego polityke po- 
kojową i lojalna, uniemożliwiające .wszel- 
kie ryzykamctwo, tajne układy x Petlura, 
spiski z Sawinkowem i zakonspirowane dą: 
żenia federacyjne. P. Skirmunt wywiódł na- 
szą dypłomacyę z półmroku  chorubliwego 
spiskowamia na światło dzienne jawnego 
czynu i jawnych celów. P. Skirmunt miał 
nieszczęście zaóćmić „talenty“ dyplomaty- 
czna jedynego w Polsce „wiolkiego ezło- 
wioka*, Inde irae. Dlatego to dobro- 
wolna „ochranka* Betwederu wraca p. 
Przanowskiego w chwili, gdy ten ohce p. 
Skirmunta powołać do swego rządu. 

Jesteśmy świadkami bezprzykładnie za- 
ciekłej i perfidnej walki betwederoewicy 
ze Sejmem. P, P. S. — gwardya maiwier- 
niejsza z wiernych — zgłosiła już w Sejmie 
wniosek o reasumcyę uchwały  seimowej 
z 16 czerwca. P. P. S. liczy, że uda jej się 
teraz jednym lnb dwoma głosami większo- 
ści uchwalić nową interpretacyę małej kom 
stytncył, taka, któraby oddawała niepo- 
dzielnie Piłsudskiemu władze tworzenia 
rzadu. W pistek przyjdzie do głosowania 
Widzimy zatem. że spisek do piątku chce 
przeciacnąć przesilenie rządowe, by wów- 
czas złożyć Sejm u nóg swero protektora. 
Obrzydzenie bierze, gdy się widzi tę nedz 
ną farso graną już 19 dni z rzędu. Kiedy 
się to skończy? Gzy dla lewicy humor Pił- 
sudskiego będzie zawsze rzeczą ważniejszą 
niż mieres państwa? I czy naród nie wy- 
dobędzie wreszcie ze siebie dość silnego 
głosu, by tym komedyantom nakazać sza- 
ceunek dla woli sejmowej i dla instytucyi 
republikańskich? 

Jak długo spiskowcy będą eszcze swą 
zbrodnie bezkarnie wykonywać? 
EO Z Z ROA PORE ES 


Marszałek Sejmu na powitanie Sląska. 


Warszawa. P. A. T. Marszałek Sejmu wysłał 
do posła Korfantego na ręcę wojewody Ry- 
mera depeszę witajacą imieniem Sejmu braci 
oswobodzonych, których odtąd Rzeczpospoli- 
ta będzie mogła bronić przed, zbrodniami, do- 
konywanemi pod płaszczykiem  patryotyzmu 
niemieckiego. Depesza wskazuje, że porrzeha 
będzie długiej pracy, by odrobić lata niewoli 
i kończy się słowami: Niech żyje wolny, pol- 
ski Górny Śląsk. 


szykany rządu kowieńskiego. 


Ryga. A. P. Wysłane z Polski wagony z eks- 
ponatami, przeznaczonemi na wystawę ryską, 
nie przybyły na czas z powodu zatrzymania 
ich przez władze kolejowe litewskie na tery- 


é| toryum litewskiem. Polska wysłała na wysta- 


wę ryską 43 wagony. Wystawa otwartą zo- 
stała w ubiegłą niedzielę. Pawilony, polskie 
świeciły jednak zupelnie pustkami, 


| o o o a 
w Krakowie Na całyin ohazarze Państwa polsk. 
z odneszeniem | hex odnoszenia z przesylizą pocatową 


Marek 750 | Marek 660 | 


Marek 750 Í 


Warszawa, (Tel. wł.) We wtorek rano p. mar- 
szałek "Trąmpczyński przysłał p. Przanowskie- 
mu odpis listu, który wystosował do Naczelni- 
ka Państwa x zawiadomieniem go o uchwale 
Komisyi głównej, tudzież list treści następują- 
eej: 

Przesyłam uprzeimie odpis. powyższego pi- 
sma z nadmienieniem, że p Naczelnik Pañ- 
stwa oświadczył, iż przyjmuję do wiadomości 
szę o przedłożenie p. Naczelnikowi Państwa 
listy gabinetu ministrów, którą pan zamie- 
rza sformować, celma uzyskania pisma nomi- 
nacyjnego, ; 

O godz. 10 rano przybył do Sejmu p. Prza- 
nowski i niebawem zaczął narady z przedsta- 
wicielami stronnictw, Zapraszał tedy kolejno 
do Sejmu przedewszystkiem przedstawicieli 
grup lewicowych, które na Komisyj głównej 
wypowiedziały Bię przeciwko jego kandyda- 
turze, 


Socjaliści į Stapiński zapowiadają 
spezycyę. 


W imieniu P. P. S. rozmawiał z p. Przanó- 
wskim pos. Barlicki, który zapowiedział, że 
kiub socyalisiyczny w stosunku do jego rządu 
zajmie stanowisko zdecydowanej  opozycyji, 
motywując to przedewszystkiem polityką wol- 
nego handlu i związanymi z tem uchwałami 
unienzożliwiającemi walkę z drożyzną, Posel 


Chądzyński w imieniu Ń. P. R.. oświadczył, że- 


stronnictwo jego swój stosunek do przyszłe- 
go rządu uzależnia od jego programu i dzia 
lalnošci zachowując przeto wolną rękę doma- 
gał się pracy dla bezrobotnych, walki z droży- 
zną i polityki. pokojowej. Delegaci Stapińczy- 
ków: Śliwiński i Putek zapowiedziejj stano- 
wczą opozycyę. Poparcia mogliby użyczyć iyl- 
ko dla usiłowań rządu najszybszego zakończe- 


|nia spraw sejmowych W swawie polityki za- 


granicznej wżzystkie gaupy wymienions kla- 
dły nacisk na zapewnienie polityki pokojowej. 
Grupa Wyzwolenia (pos. Stolarski i Rudziński) 
domagała się najszybszego zakończenia prac 
sejmowych, zachowując połitykę wolnej ręki 
i nie biorąc za rząd odpowiedzialności, Na- 
stępnie byli delegaci Rad ludowych. 


Program premiera. 

P. Przanowski w rozmowach z przedsta wi- 
cielami wszystkich stronnietw oświadczył, że 
rząd swój uważa za przejściowy, który ma do 
spełnienia przedowszystkiem: 

1. Doprowadzenie do najszybszego zakoń- 
czenia prac sejmowych ł przeprowadzenie no- 
wyci wyborów. 

2. Uprawianie pożltyki pokojowej. 

8. W dziedzinie gospodarczej kładł nacisk 
p. Przanowski na skoordynowanie prac miui- 
steryów skarbu i rolnictwa. Nadto wspomniał 
w rozmowach p. Przanowski, że pragnie po- 
wierzyć tekę eprawiedliwości prokuratorowi 
Hiibnerowi, a tekę rolnictwa p, Julinszowi No- 
wakowi z Krakowa, fektorowi Wszechnicy 
Japiell., wysuwanemu przez ludowców, a nad- 


to pragnie zmiany na stanowisku ministra prze- | 


mysłu i handlu, 


Przedpłata rniżona 
dia nauczycielstwa ludowego 


|| Marek 680 


Zagranicą 


Marek 1.000 , 


"E 


Waiosek P, P, S. o zniesienie komisyi | 
głównej. 


Należy zaznaczyć, że już w godzinach po- 
łudniowych było wiadomem w: kolach ludo- 
wców i socyalistów, że socyaliści na wieczor- 
nem posiedzeniu Sejmu zgłoszą wniosek na- 
gły © reasumpcyę uchwały sejmowej, two- 
rzącej komisyę główną. Liczono w tem na po- 
parcie ludowców. Aż do wyjaśnienia tej sytua- 
cyi p. Przanowski przerwał pertraktacye, 

Posiedzenie sejinowe trwało zaledwie godzi- 
nę. Kiedy eocyalisci domagali się natychmia- 
stowej dyskusyi nad ich wnioskiem, pos. Czer- 


kiem -czego socyaliści postawili wniosek, aże- 
by sprawę tę zadecydować na. posiedzeniu śro- 
dowem. Jednakże Izba była zdekomplstowana, 
na sali było 75 posłów, a wobec braku kom- 
pletu, marszałek zamknął posiedzenie, wyzna- 
czając następne na piątek na godz. 11 rano 

Kluby narodowe wzywają wszystkich człon- 
ków swoich do bezwzgiędnego przybycia na 
piatek do Warszawy, | 

Po posiedzeniu około godz. 6 wieczorem 
przybył do gmachu sejmowego p. Przanow» 
ski i odbył konferecnyę z p. Witosem „tete 
a tete”, co do której zobowiązali się obaj nie 
udziełać żadnych wyjaśnień. Następnie odby- 
ła się aficyalna konferencya p. Przanowskie- 
ko z Witosem, Ratajam i Dębskim, 

Należy mtaj podkreślić podwójną grę. Już 
dwukrotnie zjawił sią w Sejmie naczelnik kan- 
celaryi cywilnej, p. Car, i zapytywał, czy ga- 
binet jest już skompletowany, albowiem pisma 
nominacyjnie —ozuajmiał — są już „in blanco?” 
gotowe. Z drugiej strony poplecznicy: Belwe- 
deru —— socyaliści i ludowcy używają wszyst- 
kich środków, ażeby do siormowania gabinetu 
niedopuścić. Intryga cała szyta jest nader gru- 
boni Pmi, 


P, Przanewski zrzeka się mandatu 
utwerzenia rządu. 


PONIEWAŻ LUDOWCY ŻĄDAŁI USUNIĘCIA 
SKIRMUNTA Z GABINETU, 

Warszawa, (Tel. wł.) W ostatniej chwili — 
godz. 12 w nocy — Otrzymujemy od naszego 
korespondenta p. H. W. następujące informa- 
tye © przesileniu: 

Po peziedzeniu sejmowom odbyła się na- 
samprzód korferencya p. Przanowskiego z Wi- 
tosam w cziery Oczy — o ezam donosiiiśmy 
z wieczora. Nasiępnie odbywała sią konferen- 
cya oficyalna z przedstawicielami ludowców: 
Witosera, Dębskim, Ratajem s p. Przanow- 
skim, Na tej koniereucyj ludowcy zażądali ka- 
tegorycznie wycofania p. Skirmunta z rządu, 
czemu się Stanowczo sprzeciwił p. Przane- 
wski, Wobec tego ludowcy wycofali swoje gło- 
sy z liczby stronnictw popierających p. Przano- 
wskiego, W tym stanie rzeczy p. Przanowzki 
wystosował list następujący: 

Do p. marsz. Sejmu usiawodawczego? 

„Wobec niejrzejednania stronnictw. lewico- 
wych, które głosowały w Komisyi głównej 
przeciw mojej kandydaturze, oraz wobec pew- 
nych objekcyi stawianych przez P. S. L., 
które w  komisyi należało do większości, 


O godz. 12 w. południe rozpoczęły sią narady | zmuszony jestem zrzec się mandatu ntworze- 


z pezedstawicielami P, S. L.: Dębskim, Ratajem 
i Witosem. Zapytali oni p. Przanowskiego, 
czy nie odczuwa wątpliwości eo do słusznej 
interpretacyi małej konstytucyi przy tworze- 
niu rządu. P. Przanowski miał odpowiedzieć, 
że podniósł wątpliwości, które oni sami odczu- 
wali, 


inia rządu zaznaczając, że opóźnienie tej de- 


|eyzyi wynikło z przeszkód formalnie powsta- 
łych mie z mojej winy*. Podpisano: Stefan 
Przanowski. 

P. marszałek Sejmu wobec tego zwołał na 
środę, godz. 5 po południu, Komisyę główną. 


Powrót do Macierzy po 600 latach. 


Katowice. P. A. p Tepa > czerwca 
b. r. wojska polskie wkroczyły na Górny Śląsk 
pod wodią generała broni Stanisława Szepty- 
ekiego. Obseadziły one pierwszą strefę obszaru 
przyznanego Polsce, t. Í miasto Katowice i po- 
wiat katowieki. Uroczyste powitanie wojsk 
polskich odbyło się według ułożonego progra- 
mu. Pogoda sprzyjała uroczystości przez cały 
czas. Już w nocy, jakoteż wczesnym rankiem 
podążały liczne delegacye ze sztandarami i mu- 
zyka. zaś rano niezliczone tłumy publiezności 
do granicy dotychczasowej pod Sosnowcem, 
gdzie na moście szopienickim wojska przekro- 
czyły granieę i gdzie też zostały powitane. Na 
powitanie przybyli nad granicę przedstawiciele 
władz wojewódzkich, organizacye polityczne, 
społeczne i kulturalne. Obecny był wojewoda 
Rymer z członkami tymczasowej Rady woje- 
wódzkiej, poseł Korfanty, wiceminister Zy- 
gmunt Seyda, konsul generalny Kęszycki, wice- 
konsul KarszeSiedlecki, członkowie komiictu 


[23 dywizyi pułkownik  Wzacny, 


'przyjęcia wojsk polskich z prezesem Kowal- 
|czykiem i pułkownikiem Chrobaxiem, prezesem 
krk porządkowej, na czele. Starosta powia- 
tu katowickiego, p. Mildner, preses Związku 
b. powstańców p. Względa, , prezes Związku 
iHallerczyków major Bańczyk, przewodniczący 
jRady obywatelskiej powiatu katowiekiego Dr 
Hylla, oraz wielu innych. Na granicę przybyły 
również niezliczone tłumy z Sosnowca i z Za- 
| głęhia Dąbrowskiego. wielu gości z Warszawy, 
Krakowa, Poznania i innych miast polskich. 
lO godzinie 8 rano przednie straże armii prze- 
kreczyły granice, a o godz. 8.15 rano przybył 
na granicę generał Szeptycki w otoczeniu ofi- 
cerów swego sztabu. Między innymi znajdowali 
się w otoczeniu generała Szeptyckiego: generał 
Horoszkiewicz. dowódca 23 dywizyi. przezna- 
czonej na Górny Śląsk, szef sztabu grupy gen. 
Szeptyckiego pułkownik Prohaska, szef sztabu 
oficerowie 
sztabu: pulk, Tileschke, kap. Elterlcin, Bala- 


Zwycz. za min. . 
Nadesłane za rem, 
Nekrologi + » » 
Komunikaty , , 
Na 1. stronie . 


niewskj zaprotestował przeciwko temu, sku 


CENY OSŁOSZEN 


| A : z ra F 
ban, adjutanci: rotmistrz Szaszewski i rotmistra 


-_ Detwederezy wtrodniaja utworenie rząd. | 


busłowski, - 

Nadjeżdżającego generała i sztab witano ra- 
dosnymi okrzykami. Ceremonia powitalna mia- 
ła przebieg następujący: Między dawną budką 
graniczną po stronie polskiej a śląską ustawio- 
no brumę powitalną, do której slupów przy- 
wiązany był łańcuch żelazny, pomalowany na 
czarno-biały kolor (kolor pruski), Kiedy gene- 
rał Szeptycki stanął przed łańcuchem, wygło- 
sił do niego przemówienie z urządzonej obok 
trybuny gojewoda Rymer, a po nim ks, prałat 
Kapica. Nasiępnie łańcuch ów, będący symbo- 
lem 600-letniej niewoli, zerwano. 


Mewa gen. Szeptyckiego. 

Gen. Szeptycki przemówił następnie w te 
slowa: 

Drogi narodzie górnośląski! Zanim wstąpi 
my na bohaterską i nięczeńska ziemię górno- 
śląską, aby ją połączyć z ojezyzną polską, po- 
zwólcie, żo dawnym zwyczajem rycerskim poł 
skim i według rytuaiu wojska polskiego, zło. 
żymy hołd tej ziemi i jej synom, Niechaj więc 
zagrzmią fanfary na cześć ziemi górmośląskiej 
i ludu górnośląskiego! 

Tu gonerał skinął ręką i orkiestra wojskowa 
odegrała Hymn narodowy. 

A teraz — mówił gonerał dalej = złóżmy. 
hołd i cześć poległym bohaterom tej ziemi na 
zjednoczenie Polski, 

Na ponowny znak generała, muzyka odegra 
łą mars żałobny. 

A teraz — mówił generał -— niechaj z% 
brzmią fanfary prognozy na przyszłość, 

Na ponowny znak generała, muzyka ode 
grała „Rotę* Konopnickiej, 

Chwila ta wywarła na obecnych głębokię 
wrażenie, gen. Szeptycki przemówił następnie 
jędrnie a krótko, ale treściwie, kończąc okrzys 
kiem na cześć ludu górnośląskiego i ziemi gór 
nośląskiej, 


Łańcuch niewali przerwany. 

Obesni odpowiedzień okrzykiem na ezegð 
gen. Szeptyckiego i armii polskiej, poczem pe: 
wstaniecinwalida młotkiem rozbił łańcuch, s 
okrzykiem; „Pęknijcie okowy niewoli! Gómy 
Śląsk jest wolny! Armia polaka wkracza doń, 
by połączyć go z Polską!*, s i 

Łańcuch przerwany na dwie części, upadł 
na ziemię, ! i 

Gen, Szeptycki przekroczył granicę przyj 
dźwiękach Hymnu narodowego, Młoda drie 
wczątko górnośląskie wręczyło gen. Szeptyę 
ckiemu bukiet z białych i czerwonych róż, wys 
głaszając wierszyk 1 życzeniami, Następnię 
gen. Szeptycki wraz z postęuującymi xa ni 
wojskami, ruszył na ziemię śląską, udając siq 
do Katowiea. 

Przekroczenie granicy nastąpi o goda. « 

Po drodze wojska wiano entuzyastycznicy 
Przed armią polską postępowały banderye włos 
ściańskie, towarzystwa narodowe i kulturalne 

Na granicy miasta Katowic oczekiwał woj< 
ska polskie pierwszy burmistrz Dr Gornik 
wraz s radą miejską i magistratem. P, Gornik 
witał w uroezystem przemówieniu wojska pok 
skie, wskazując na doniosłą chwilę, jaką stax 
nowi połączenie się ziemi śląskiej z tak utęe 
sknioną macierzą. A 

Następni przemówił przewodwńczący Rady, 
miejskiej w Katowicach, lekarz Dr Reicheti, 
w języku niemieckim, pozdrawiając generała 
i żołnierzy imieniem miasta Katowic i imie: 
niem Niemców. Dr Reichel oświadczył w swem 
przemówieniu, że obywatele niemieccy zasto. 
sują się do.nowych warunków i staną jako lo< 
lajni obywatele do dyspczycyi nowego pań- 
stwa z całą chęcią pracy, Obywatele niemiec« 
cy żywią głęboką ufność, że rząd polski trak« 
tować ich będzie na zasadzie równości i sprax 
wiedliwości. i 

Gen. Szeptycki odpowiedział Dr Relche. 
lowi krótko po niemiecku, dziękując za powi 
tanie obywateli niemieckich miasta Katowie 
i zapewniając ich, że wojska polskie i dia niet 
przyniosą spokój i bezpieczeństwo. Rząd polski 
spodziewa się od nich poszanowania prawa 
i autorytetu władzy polskiej. 


Na rynku w Katawicach. 
Następnie ruszył cały pochód ku Śródmie. 
ściu. a wojska byly entuzyastycznie wirane 
z okien domów i gęstych szpalerów na ulicach. 
U wejścia na rynek wystawioną była potężna 
Dokończenie tego telesramu na stronie 3. 


Z dnia politycznego. 


Pro Belvedere, 
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chetnych jednostek, jak np. inżynier Kiedroń. 
"Trudno się było zgodzić na zastrzeżenia owego 
pesymisty, 
idealiści są może idealniejsi i czystBi, aniżeli 


możną jednak przyznać, że nasi 


— Uchwałę Sejmu, powołującą do życia „Ko | edziektolwiekindziej w Europie, 


misyę Główną", powitał socyalistyczny „Na- 
przód“ artykułem zatytułowanym: „Sukces 
Naczelnika Państwa". Innego zdania był o tej 
uchwale „Robotnik* warszawski, zamieszcza- 
jąc na całe dwie szpalty żałobny tytuł: „Smu- 
tny sukees prawicy“. Widocznie tylko krakowska 
redakcya w swym naiwnym bizantyniźmie nie 
może przypuścić, by Pilsudski nie odniósł w 
jakiej sprawie sukcesu. 

— „Czas“ uważa tworzenie rządu przez 


Naczeina Rada Ludowa przestaje istnieć, bo 


po przejęciu władzy: przez Polskę, zastępoje ją 


Tymczasowa Rada Wojewódzka. Do tego cia- 


ła weszłi oczywiście najbardziej zasłużeni człon- 


kowie Rady oraz przedstawiciele ludności nie- 
mieckiej, 

Nie posiadając faktycznej władzy, Naczelna 
Rada Ludowa miała ciagle skrępowane ręce, 
wskutek czego pozytywny jej dorobek nie 
mógł dorównać jej chęciom i zamiarom. Złoży- 


Sejm za rzecz „ze stanowiska teoryi i prakty- jia ona jednak dowody wielkiego rozsądku, pa- 
ki prawa dziwaczną. nigdzie nie bywałą”. Otóż |tryotyzmu i poświęcenia dla sprawy narodowej. 


co się tyczy praktyki, to od lat trzech nasz 
Sojm praktykował stale swoje prawo desygno- 
wania premiera. Są państwa zagranicą (Au- 
strya, Bulgarya), gdzie premiera wybiera bez- 
pośrednio ciało prawodawcze. W Angłii pre- 
mierem zostaje za wsze szef stronnictwa rzą- 
dzącego, bo król nie może tero szefa nie 
powołać na premiera. Szkoda, że profesor 
z „Czasu“ nie widzi Europy poza Amstryą 
i Niemcami z czasów przedwojennych i tyłko 
na przykładach wiedeńskieh i berlińskich ura- 
bia swoja „teoryę prawa“. 

— Dodajmy wreszele, že nicztłomnie broni 
Belwoderu Bajarł krakowski, rycerz Bagateli: 
Maryan. Na Bagatelę nałożył Belweder i ma 
teraz ideały, o które warto walczyć. Baga- 
tela — rzecz prosta — jest ważniejsza. De- 
prawacya daje bowiem dochody stałe i pewne. 


e p «a 
Sylwetki górnośląskie, 
(Wspomnienia osobiste). 
NACZELNA RADA LUDOWA, 
(ID). Nieco bardziej na prawo, aniżeli N. P. R.,; 
BŁG na G. Ś'ąskn Chrześcijańskie Zjodnyczenie 
ludowe (Q: Z. L). Chociaż te dwa stronni- 


Dr Jan Górski, 


„Zatem u mety”. 


Takim tytułem zaopatrzył syonistyczny „No- 
wy Dziennik“ wiadomość, že poseł na Sejm 
dr, Steinhaus (Klub Pracy Konst.) przyjął 
chrzest w obrządku każołickim, dodając przy- 
tem ironiczną uwagę, że „w przyszłym Sejmie 
dr Steinhaus należeś może będzie do klubu ks. 
Lutosławskiego, by tam bronić żydów...“ 

Tkwi zapewne dużo prawdy w stwierdzeniu, 
że chrzest jest dla asymilującego się żyda me- 
tą, t. j. końcowym etapem polonizacyŁ Wia- 
ściwszem jednak byłoby powiedzieć, że chrzest 
jest konieczną bramą, przez którą wchodzi się 
zupełnie i na stałe do gmachu polskości. Naro- 
dowość połska to pewien odrębny typ cywili- 
zacyi, jaki wytworzył się w danych historycz- 
nych warunkach. Warunki te sprawiły, że pol- 


'|ska cywilizacya jest nawskróś chrześcijańską, 
|a w szczególności katolicką. Żyd prawdziwy 


nie może jej przeto zrozumieć, i nie może jej 
kochać, uważać za swoją, dążyć do jej zacho- 
wania i przekazania następeom, a to właśnie 
jest przecież istotą uczucia narodowego. 
Każde dziecko polskich rodziców adoptowa- 


etwa zwaiezają się w prasie i na wiecach, to je- | ne jest do tej polskiej cywilizacyi przez wy- 


dnak w sali obrad Naczelnej Rady te paztyjne 
mitagonizmy wcale na jaw nie wychodzą, Mó- 
wią, że przy wyborach do Sejmu śląskiego zdo- 
będzie ©. Z. L. pokaźną liczbę mandatów, zwła- 
Bzczą w okręgach wiejskich, Oheenie w Naczeż- 
nej Radzie jako reprezentanei Chrześe. Zjedn. 
Lud. zasiadają pp. Kowalczyk i Grzego- 


rzek. P. Kowalczyk, do niedawna konsul pol- | 
ski we Wrocławiu, należy do najbardziej za- Niekie 
służonych starszych bcjowników za polskość | dei ; 
na G. Śląsku. Jako dziennikarz, polityk i dzia- | 


łacz społeczny od blisko 30 lat bezustannie; 
walezy o naszą sprawę. W Komisaryacie ple- 
biscytowym stał na czele Wydzialu reemigra- 
cyjnego, a przed powstantem wyjechał on agi- 
tować za Śląskiem do Stanów Zjednoczonych. 
Na posiedzeniach Rady p. Kowalczyk ogdznam 
szał się szczęśliwą inieyatywą, bogactwem pro- 
jektów i pełną temperamentu wymową, 

Chrześcijańskich  demekratów ze Śląska 
Cieszyńskiego reprezentuje ks. prof, Brzu- 
ska, którego rozumna i przewidująca działal- 
ność w czasie przygotowań plebiscytowych w 
tym kraja zyskała sobie wielkie i zasłużone 
nznanie, 

Istnieje na G. Śląsku ciekawe stronnictwo, 
którego nazwa „Oberschłesische Volkspar- 
tef* wcale nie zdradza gorących połskich uczuć 


| swego środowiska, 


chowanie rodzinne, szkolne i społeczne, Wy- 
chowanie to odbywa się na podstawach chry- 
Styanimmu, który jest kluczem otwierającym 
drawi do polskości, do zrozumienia dziejów 
Polski, jej literatury,. obyczajowości i t. d. 
Wychowanie w duchu żydowskim, w naukach 
Talmudu (a nie Ewangalil), nie może oczywi 
ście dać dziecku żydowskiemu tego klucza. 
dy dążąe ku Polsce uezeiwy żyd docho- 
zi i do chrześcijaństwa. Polska jest my nie 
jako matką chrzestną, oma go przyprowadza 
do chrzciełnicy. Częstszym jest jednak wypa- 
dek drugi, że żyd wyrwany już przedtem ze 
duchowo deracine — 
przyjmuje chrzest pod wpływem pobudek dru- 
gorzędnych, nie mających nie wspólnego ani 
z religią ani z narodowością (interes, troska 
o dzieci, mawyk do życia wśród chrześcijan 
it. p.) Jest to zjawisko typowe i tłumaczy 
ono dostatecznie, dlaczego panuje wśród nas 
uprzedzenie do wszystkieh mechesów. 
A przecież zdarzają się nawet takie wyjątlko- 
wo fakty, że motywew zmiany religi są głę- 
bokie przeżycia wewnętrzne. Jest to trzecia 
i najsyrapatycznicjsza kategorya konwertytów. 

Rzeczą jest znamienną, że żydzi jednaką nie- 
nawiścią ścigają wszystkich neofitów, uważa- 


w sercach jego członków. Partya ta powstała |J40 ich bez wyjątku za zdrajców Tracia. 
w okresie piebiscytowym i miała jednoczyć tych | Jest to niewłaściwe przenoszenie sprawy z te- 


Górnoślązaków, którzy ezując po polsku, nie | 


włsdają dostatecznie naszym językiem, żeby 
módz w całej pełni brać udział w polskiem ży- 
ciu narodowem, Miała ona przed płebiseytem | 
dwa niemieckie pisma redagowane w. najbar-, 
dziej polskim duchu, a mianowicie „Obersehle- 
Bischa Grenzzeitung” i „Oberschlesizche Post". 

P. Dr Piprek, naczelny redaktor „Grenz- 
zeitung“ i jego współpracownik p. Potempa 
zostali przez etrennietwo wyde'egowani do Na- 
czelnej Rady. Pod względem poglądów polity- 
eznych „Oberschiesischo Volkspartei“ jest bar- 
dzo zbliżona do Chrześc. Zjedn. Lud. 

P. adwokat Wolny, członek N. R. L., na- 
leży do najezynniekzych i najwybitniejszych 
ludzi na G. Śląsku, chociaż stoi zupełnie poza 
życiem paztyjnem i dosyć sceptycznie się na nie 
zapatruje, Od dluższego czasu bawi on w Ge 
newie, gdzie jako znakomity prawnik brał ży- 
wy udział w poisko-niemieckich rokowaniach. 
P. Wolny od wielu łat pracował w tym samym 
kierunku, co Wojciech Korfanty, z którym go 
łączą bardzo bliskie stosunki, 

P. inżynier Kiedroń, również bezpartyjny 
członek Naczelnej Rady, nie bierze na Śląsku 
udziału w życiu żadnego stronnictwa, tem in- 
tenzywniej jednak żyje ogólnopolskiem życiem 
tego kraju. Pochodzi ze Ślaska Cieszyńskiego, 
a nauki ukończył w Akademii Górniczej w 
Leoben, Jako inżynier górniczy w karwińskim 
rewirze węgiowym, położył przed wojną i w 
ezasie wojny ogromne zasługi około narodo- 
wego uświadomienia tamtejszych 
Nie darowałi mu tego Czesi, którzy go najpierw 
więziii na Morawach, później zaś w 1920 roka 
wydali na pastwę rozbestwionego czeskiego 
tłama w Orłowej. Zbito į skatowano wtedy inż. 
Kiedronia tak okrutnie, że przez kiłka dni był 
między życiem a Śmiercią. Do nieszczęśliwego 
zakończenia sprawy cieszyńskiej, próbował ją 
ratować, potem zaś udał się na O. Śląsk, gdzie 
najpierw w  Komisaryacie  plebiscytowym, 
a później w Naczelnej Radzie pracował jako 
szef Wydziału przemysłu i handlu. Przed po 
wstaniem wyjechał do Paryża i w najkryty- 
oanicjszych czasach brał wybitny udział w pra- 
each Delegacyj górnośląskiej Z ehwią gdy 
rząd postanowił stworzyć przy Ministerstwie 
przemysłu osobny Departament śląski, nie mo- 
gło być odpowiedniejszego kandydata na dyre- 
ktora tego urzędu, jak właśnie p. Kiedreń, 

Kiedyś pewien pesymista surowo krytykował 
nasze społeczeństwo i doszedł do wniosku, że 
nie możnaby kochać Polski, gdyby u nas nia; 
było tak wviątkowo zacnych, czystych i szla- | 


robotników. ! 


renu przekonań na teren narodowej przynale- 
żności. Z drugiej strony jednak trzeba uwzglę- 
dnić, że ochrzczony żyd jest z reguły stracony 
da żydostwa. Tu więc okazuje się kolizya 
między swohodą wierzeń. a obowiązkiem pa- 
tryotyzmu żydowskiego. Nie jedyny to prze- 
jaw irracyonalnego i niemoralnego stanowiska 
żydostwa, jako całości zarówno wobse po- 
szezególnych żydów, jak i wobec obeych spo- 
łeczeństw. Żydostwo — powiedział już Heine — 
nie jest religią, ale nieszczęściem. 

„Niedawno pisano o przejściu na chrześcijań- 
stwo literata Bertolda Morwina (nie czytaliśmy 
zaprzeczenia) a najbardziej znariiennym wy- 
padkicm  konwertytyzma był .niewątpliwie 
chrzest zmarłego niedawno Wilhelma Feld- 
mana. W niedawno wydanej zbiorowej książ- 
ce „Pamięci W. Feldmana* znajdujemy bardzo 
interesujące artykuły polskich literatów, po- 
świącone charakterystyce tego niewątpliwie 
wybitnego pisarza. Nie dotykając tu działal- 
ności ś. p. Fełdraana, zaznaczyć można, że do 
Chrystusa przyciągnęła go polska kultura, w 
której kąpał się od młodości W liście do prof. 
Zdziechowskiego na 20 lat przed śmiorcią za- 
zdrościł ludziom wierzącym Łaski i możno- 
ci wierzenia, Łaska przyszła i na niego — 
umarł z wizyą Chrystusa w  gasnących 
oczach — wrócił — jak mówi prot. Zdziechow- 


ski — „do początku Izraela, przyjmując przez 


chrzest Święty słowo, które z [uraela wyszło 
zbawienie niosąc Światu”. 
Wróci każdy, kto tęskni i dąży do Prawdy. 


- Echa uroczystości Bantego, 


Ks. prof. Fortunato Giannini gorliwy 
propagator zbliżenia polsko-włoskiege, wygło- 
sit ną sobotniej uroczystośei wręczenia biustu 
Dantego WszeeĦnicy Jagiel. dłuższe przemó- 
wienie, z którego wyjnujemy kilką ustępów: 

„Zaprawdę — mówił — Włochy nie mogły 
ofiarować nam daru większego ani droższego. 
Mówię obecnie w imieniu Tow. „Dante Alighie- 
ri“, towarzystwa, które uważa się do pewne- 
go stopnia za część integralną Uniwersytetu 
Jagiell, a to z tego powodu, że cele jego są 
wyłącznie naukowe i literackie, że wśród swych 
członków liczy prawie wszystkich prolesorów 
Wszechnicy i bardzo wielu naszych dzielnych 
słuchaczów i słuchaczek, wreszcie ponieważ 
naszem marzeniem jest pracować tylko w. cie- 


niu sławnych murów. tego Uniwersytetu... 


Sprawy szkoły i Ragczycielstwa, 


Pozwolę sobie cofnąć się fieco wstecz. Było to 
w listopadzie ubiegłego roku, w czasie uroczy- 


KRONIKA. 


stości dantejskich.. W Warszawie bawił wÓW-|KRĄKÓW W DZIEŃ WKROCZENIA WOJSK 


czas znakomity poeta i wielki patryota wło- 
ski, senator Guido Mazzoni, który na tamtej- 
szym uniwersytecie miał wygłosić pmemówie- 
nie. J. E. min. Tommasini miał szczęśliwą myśl 
skierowania znakomitego gościa do Krakowa. 
Szcześliwym zbiegiem okoliczności zwrócił do 
mnie mojego znakomitego rodaka. 

Z różnych przyczyn uniwersyteć nasz nic 
miał jeszcze sposobności urządzenia oficyalnej 
uroczystości jubileuszowej Damtogo. Uważa- 
łem więe przybycie gen. Mazzoniego za dobrą 
okazyg naprawienia tego braku. 1 8 listopa- 
da 1921 sen. Mazzoni w pięknym języku to- 
skańskim wskrzesił w tej samej auli wobec 
obecnych mieśmieriełną postać Dantego, co 
zapewne u wielu z Państwa zostawiło nieza- 
tarte wrażenie. Ponieważ uniwersytet krakow- 
ski uczejł Dantego podobnie jak uniwersytet 
warszawski, przeto Słusznem było, aby rząd 
włoski podziękował uniwersytetowi krakow- 
skiemu, podobnie, jak to uczynił wobec war- 
szawskiego, który otrzymał biust Pantego 
Mazzoni obiceał zająć się tą sprawą we Wte- 
szech. Rówńocześnie wyjechał do Rzymu prof. 
Leon Stembach, który wśród swoich powa- 
żnych zajęć naukowych nie zapomniał porozu- 
mieć się z sen. Mazzonin w sprawie otrzyma- 
nia od Min. spraw zewn. upragnionego daru. 
Trzecią okolicznością, sprzyjającą tym. zabie- 
gom, było to, że min. Tommasini w tym cza- 
sie przybył również do Rzymu i z ministerstwa 
otrzymał biust Danteso wraz z poleceniem 
wręczenia go uniwersytetowi krakowskiemu 
w imieniu rządu włoskiego... 

...Z piekłamanem wzruszeniem śledzę poao 
wne bratanie się obt narodów, t. j. mojego oj- 
czystego i drogiego mi narodu polskiego 
i spodziewam sie, że dla Polski wrócą te eza- 
sy, kiedy to żądni wiedzy Polacy przechedzili 
Alpy i thumnie cisnęli się do źródcł naszej kul- 
tury. Chciażbym więe, aby pod tym biustem 
zostały wyryto te słowa Dantego, które wkła- 
da w usta Brunetta Latini: 

La tna fortaima tanto onor ti serba, 

Che luna parte e Valtra avrauno fan 

Di te... 
fo znaczy: twój los, © Dantea, przysparza Ci 
tyle ezei, że jedna strona (Włochy) i druga stro- 
na (Polska) będą pragnąć mieć Cię dla siebie, 
dla Twojej wielkoduszności, poświęcenia, 
sprawiedliwości, stałości, miłości ojczyzny..." 

Wniosek ten został przez obecnych na uro- 
czystości przyjęty oxlaskami i przeszedł jodnę- 
myślnie. 


Z działalności Krak, Okręgu T. N. S. Śr, 1 W. 


Odbyło się posiedzenie now» obranego krak. 
Zarządu Okrąg, T. N. 8. Śr. i W, Ukonetytuo- 
wal sią Wydział na którego czele stanął po- 
nownie prof. K. Stach, obowiąski zas. przew. 
przyjął dyr. Dr A MIEGhski aoskretirza prof. 
Z. Klemensiewicz, a skarbnika prof. L. Sowa. 
Zorganizowano także okręgowe komisya usta- 
wodawstwą szkołuogo i ochrony prawnej, eko- 
nomiczną, referontów, spraw mlodzieży i pra- 
sową, do której wybrano proł. WŁ Kocha 
i ks WŁ Machete 

Z ważniejszych uchwał wyniionić należy næ 
ślępujące: 

1. O typie gimn. państwowego rozstrzyga 
Mio, W. R. i O. P. na wniosek kuratora okr. 
szkoln., które ma uwzgiędnić obok innych ar- 
pumentćw również wolę ludności, względnie 
związków komunalnych łożących pewne świad- 
czenia na rzecz istniejącego lub maiącego po- 
wstać zakładu. i 

2. Językiem wykładowym w państwowych 
szkolach średn, ogółno-kształcących jest natu- 
ralnie język poiski, O języku niepolskim 
jako wykładowym w szkołach państw. Toz- 
strzygają w każdym przypadku ciała 
ustawodawcze, 

3. Egzamin dojrzałości obowią 
zuje bezwzględnie wszystkie zakłady 
wszólkiego typu. Do zakresu egzaminu dojrza- 
łości należy: język polski, historya Polski oraz 
te przedmioty, które stanowią podstawę dyda- 
ktyczną danego zakładu. Z innych przedmio- 
tów może nastąpić uwoinienie za zgodą naucz. 
klasowych, 

4. Egzamin wstępny do Kl. I. odbywa stę 
w gimn. 5-letniem w zukreste materyalu nau- 
kowego 7 oddziałów, w gimn. S-letniem w za- 
kresie materyału naukowego Czterech oddzia- 
łów szkoły powsz. 7-klasowej, 

Ożywioną dyskusyę wywołała sprawa syste 
mu koedukacyjnego w szkolach średa. państw., 
który projekt rządowy Ustawewo dopnszcza. 
Zarząd przychylił się do stanowiska projektu 
rządowego x tem ograniczeniem, aby szkoły 
koedukacyjne istniały ty'ko w tych miejsco- 
wościaeę gdzie niema odrębnych szkół średn. 
męskich i żeńskich tego samego typu. 

Ponieważ zagadnienie koedukacyi 
jest bardzo doniosłe, a nie zostało to- 
tąd stanowczo rozstrzygnięte, ma Zarząd gł 
zająć się dokładnem zbadaniem tej sprawy na 
podstawie ankioty, a w związku z tem, czyiw 
jakim stopniu miałoby PÓJŚĆ zróżniczkowanie 
programa nauczania W szkołach męskich i żeń- 
skich tego samego typu ze względu na 
różnice rozwoju umysłowegoifi- 
zycznego chłopców 1 dziewcząt. 
Nadto poświęcił Zarz. gł. uwagę organizacyi lo- 
tnika w Zakopanem dia członków T. N. S. W. 
okręgu krak. Byłoby to pierwsze letnisko wa- 
kacyjne diż profesorów. Na to letnisko uzyskał 
Zarząd gł. budynek gimnazyum państw. w Za- 
kopanem. Stąd Zarząd gł. uchwalił wyrazić ku- 
ratoryum slowa podzięki za życzliwość okaza. 
ag w tej sprawie 
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POLSKICH NA G. ŚLĄSK. 

Wezoraj o godz. 9 rano w chwili wkroczenia 
wojsk polskich na terytoryum G. Śląska, głosy 
dzwonów wszystkieh kościołów krakowskich 
dały wyraz radości przejmowania obszarów, 


: należących przez całe wicki do Polski. Również 


o tej godzinie zatrzymały się wszystkie tram- 
waje na przeciąg 10 minut, lokomotywy zaś 
na dworcach krakowskich gwizdem, a fabryki 
świstem syren zamanifestowały święto narodo- 
we w chwili obejmowania pierwszej strofy. 


ŚMIERĆ DWÓCH PILOTÓW NA LOTNISKU 
KRAKOWSKIEM, 

Wczoraj 6 godz. 5.45 po południu zginęli 
na łótnisku krakowskiem lotnicy: plut. pilot 
Czesław Wojtczak i strzelee płatoweowy mut. 
Józef Skozera. Wzniósłszy się na samolocie 
S. V. A., pilot wykonał na wysokości około 
stu metrów krzywiznę, przyczem  samotot. 
wskutek zbyt mażej chyżości, zesunął sią na 


skrzydjo i przeszeđiszy w t. zw. korkociąg, i 


wbił się w ziemię. Śmierć lotników nastąpiła 
natychmiast, Samolot uległ rozsirzaskaniu. 


NOWA TARYFA POCZTOWA, 

Z dniem 1 lipca b. r. wchodzi w życie maste- 
pująca taryfa pocztowa: Listy zwykłe do wagi 
20 gr. — 20 mk.. ponad 20 gr. do 250 gr. — 
49 mk., kartki pocztowe pojedyncze — 16 mk., 
druki zwykłe do wagi 50 gr. — 4 mk., do 100 
gr. — 8 mk., do 1000 gr. — 40 mk. Należyto- 
ści za polecenie — 30 mk. Paczki do wagi 1 kg. 
50 mk., do 5 kg. — 200 mk. Opłaty za przeka- 
zy do 1000 mk, — 20 mk, do 3060 — 40 mk. 
do 10.000 mk. — 100 mk., de 20.000 mk. — 
200 mk., do 100.000 mk. — 550 mk. Dopuszcza 
się w obrocie wewnętrznym przekazy pocztowe 
i telegraficzne do sumy 100.000 mk. na joden 
przekaz. Ogramicza się wagę druków urzędo- 
wych de 2000 gr. Pedwyższa sią wagę przesy- 
lek mieszanych do 1000 gr. Dodatkową opłatę 
za przesyłki „poste restante" pobiera się zasa- 
dnieze przy nadaniu. Ogranicza się najwyższy 
wymiar składowego za paczkę do 1000 mk. 

Powyższa taryfa obowiązywać bedzie w obro- 
cie wewnętrznym na calym obszarze Rzeczy- 
pospelitej, or w obrocie Rzeczypospeitej 
z polską częścią G. Śląska i wolnem miastom 
Gdańskiem, 


Kraków, 21 czerwca. 


50-LECIE PRACY SCENICZNEJ P. PU- 
CHAŁSKIEGO.  Rzadkiego  jubilenszu, bo 
BO-lecia godów zo sztuką, doczokał się artysta 
krakowskiej seeny, p. Bolesław Puchalski, 
W dniu 14 b. m. upłynęło pół wieku od czasu, 
kiedy po raz pierwszy wystąpił na deskach 
seenicznych w teatrze warszawskim „Alham- 
bra“, grając Ferdynanda w sztuce „Intryga 
i miłość” Schillera. Z „Alhambry“ p. Puchalski 
zaangażowany zostal do teatru w Płocku pod 
dyrekeyą Ratujewicza. Od tego oząsu wrzos 20 
tat 4 mn wszystkich scet prowźin- 
eyonalnych w całej Polsca, ciesząc się ogrora- 
nem powodzeniem w szeregu rół bohaterskich 
i  dramatycmnych repertuara Klasycznego. 
W roku 1898 został zaangażowany, za dyr. 
P. Pawlikowskiego, Ido teatra miojskiazo w 
Krakowie i na tej scenie pracnje prawie 30 lat 
bez przerwy, zaznaczająe się szeregiem dosko- 
nałych rób jak Milczek w „Zemście“, Szeła 
w „Wesełu”, Młynarz w „Zaczarowasem KO- 


jle“, „Brutus w „Korycianie” Szekspira i t. d 


Wiernemq weteranowi teatru artyści krakow- 
sey sprawiają uroczysty obchód jubileuszowy 
w sobotę 24 b, m. 

DELEGAGI LIGI NARODÓW W KRAKO- 
WIE. W drugim dniu potytu w naszem mieście, 
t. | w poniedziałek, delegaci Ligi Narodów, 
pp. Rojal Meeker i prof. Pribram, odbyli mię- 
dzy imnemi dłuższą konferencyę z wojewodą 
Dr Gałeckim na temat bezrobocia w wojewódz- 
twie krakowskiem i powodów. dla których nie 
przybrało ono większych rozmiarów. Bezpośre- 
dnia przed wyjazdem do salin wiełiekich. po 
których oprowadzał delegatów ink Ši. Kno- 
blau, goście złożyli wizytę w prezydyum 
miasta, 

ZEBRANIE CHRZEŚC. DĘEMOKRACYT odl- 
będzie się w piątek dnia 23 b. m. o godz, 7.30 
wieczorem w Domu związkowym przy ul. A. 
Potockiego 11, I piętro. Zagai zekranie p. inż. 
Mianowski na temat: „Przesilenie rządowe 
i wybory do Sejmu”. Po rcieracie dyskusya. 
O licmmy udział uprasza krakowski zarząd 
stronnictwa Chuz. Dem. 

Z TOW. KOLONE WAKACYJNYCH. 
W niedzieię odbył wydział „Tow. Kdłenii wa- 
kacyjnych dla uczniów szkół średnieh* posie- 
dzenie pod przew. prezesa K. Stacha. Na te 
goroczną kalonig Tow, w Porembie Wielkie 
przyjęto 100 uczniów z miejscowych szkół śred- 
nich, Młodsi uczniowie jadą na sezon pierwszy, 
starsi na drugi. Z braku fumdhszów, nie uwzgłę. 
dniono mnóstwa podań. Uczniowie wyjeżdżają 
do kolonii w Porembie Wielkiej dnia 3 lipea; 
dnia 1 lipea zgromadzą się © godz 9 rano w 
gimnazytwm św. Jacka, celem otrzymania szcze- 
gółowych instrukcyi. Kierownikiem kolonii zo- 
stał wybrany prot. Władysław Koch. 

POSIEDZENIE SEKCYI RADY MIEJSK. 
SKARBOWEJ I PRAWNICZEJ odbyło się 
wczoraj w sali obrad Magistratu. Sekcye uchwa 
tity projekt statutu o opłatach na rzecz gminy 
m. Krakowa od podań, wnoszonych do Magi- 
stratu i od Świadoctw, przez Magistrat wyda- 
wanych, 

NĄ WCZORAJSZYM TARGU pojawiły się 
po raz pierwszy w tym roku borówki i poziom- 
ki w wielkich Aościach. Mimo wysokich cen 
Jagód leśnych, ludność chętnie je rozkupywa- 
ła, tak, że koło godz. 11 były już zupełnie 
wyspizodanę. Za liir borówek żądano 300-—400 


j marek, a za litr poziomek około 1200 mk. 


Nabiału, zwłaszcza masła i sera, dowiezionmo 


Kr. 18. 
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wielką ilość, co jednak nie wpłynęło na obnu 
żemie cen. Jeden kg. masła sprzedawano pd 
1700—1800 mk., kio sera 350—400 mk, jaja 
po 34 mk. za sztukę. Za litr mleka zbieranega 
żądano 60 mk., za Litr niezbieranego 100 mlk: 
za śmietanę słodką 140 mk. zaś za litr irwaśnej 
240 marek. 


BRAK BEZPIECZEŃSTWA NA ZWIR 
RZYŃCU. Mieszkańcy dzielnicy Zwierzynie 
zwłaszcza ul. Lasoty, žalą się na brak bezyi 
czeństwa. Nigdy i nigdzie tam nie .zobaczyj 
się policyanta. Napady, rabunki, nawet strzeń 
lanie do mieszkania trafiają się bez liku. Oświe. 
tlenie nocne jest niewystarczające; eo więccij 
jakieś imlywidua systematycznie lampy z l»! 
tarń kradną. Obywatele w ciągłem żyją niebem 
pieczeństwie o. życie i mienie, Komisaryad 
zwierzyniecki za mało ma ludzi dla ochrony) 
bezpieczeństwa, Niedawno do jednej s wi 
strzeloro z zewnątrz do pokoju jadalnego, tak; 
że o włos kula przeszła koło głowy właścici 
ki wili i przestrzeliła cenny obras Malczewskiew 
go. Czas tym horendałnym stosunkom kres pos 
łożyćl 


STAN ATMOSFERY, W dniu wczorajszym 
tworzył się wał wysokiege ciśnienia nad a 
spom skan(lynawskim. łącząt wyż barometryczny, 
leżący nad po ih z wyżem nad I 
Lendyą północną, Polsce przeważało rachmua 
rzenie zmienne; RE” w godzinach poran: 
nych wnhały się od 90—170 (Zakopane --9 Łódą 
+14, Pińsk 4-15, Poznań -|-17). 

Kraków: Temperatura +16.9, maximum -2.4 
binip 4-7.5, pi = stan nieba: pochmurr a 

rognoza na środę: Dość pogodnie, cia 
plej, słabe wiatry laale. a y 3 


Z Polski £ ze Świata, 


I: DOM TECINIKÓW WE LWOWIE. Roboty 
około budowy HŒ Domu techników we Lwowię 
osiągnęły znaczny sukces. Wybudowano barik; 
doprowadzono wodociąg, wykopano i wywia< 
ziono około tysiąc metrów kubieznych ziemł 
Pracę tę, prócz paru fachowych cieśli, wyko< 
nują „Tecimickie Drużyny robotnicze”. Dom 
ma liczyć 283 pokoi mieszkalnych, salę zebrań, 
jadalnię, knehnię, łazienki i t. d. i ma pomie 
ścić 532 techników. Kosztorys wynosi okoła 
300 miiionów marek, Komitet budowy awracą 
się z gorącym apelum do społeezeństwa o pos 
moc. Datki można składać na konto czekową 
Nr. 148.172, lub przesyłać pod adresem: „Ke 
mitet budowy I-go Domu tochników we Lwow 
wie” — Politechnika. 

„NAPAD NA DWÓR HR. RACZYŃSKA:GO, 
Piotrkowski „Dziennik Narodowy” donosi: 
W nocy z piątku na sobotę 10-cin uzbrojonych 
bandytów dokonało śmiałego napadu na dwt 
hr. Raczyńskiego w Złotym Potoku. Bandyci, 
sterroryzowawszy mieszkańców, zrabowali wię 
kszą ilość goxówki, Policya częstochowską 
udała się na miajsce wypsdzu, cedem wykrycia 
sprawców napadu. 

SKAZANY ZA SZPIEGOSTWO. W lwow 

skim  „Kuryerza Powszechnym”  czytamyą 
W Warszawie sąd wojskowy skazał na rozstrze 
lanie Henryka Terka, kapitana wojsk iA 
żyda, za zbrodnię szpięgostwa mi rzec Niemi: 
w ciągu lat kiku, oraz za oszustwa, z powod 
| którego skarb państwa poniósł stratę ma 15 
inilioreów marok. Skazany był poprzednie oft- 
corem austryadkim. W czasie rozprawy zacho” 
wywal się tchórzliwie. Po wyroku oświzdorył, 
że poda o kasatę wyroku, Wtedy na sali oda 
zwały się głosy: „Piłnujcie go dobrze, bo w dro- 
dzie zbiernie do hotela „Wiktorya* (w hotelą 
tym mieści się poselstwo bolszewickie) 

„Dziennik Ludewy” i „Gazeta Poranma* wg 
Lwowie donosząc o wyroku, zamiłezały, łą 
Tork jest żydem, aby €zytelnicy byl w mnie 
maniu, że to był Polak. 

DOBRY ŚRODEK PRZECIW PLADZE ŻE 
BRACTWA. Zeo Żnina w Poznańskiem donosy 
że kilka gmin tamtejszego powiatu umiedciia 
przy wejścm na ich torytoryum tablice e taida 
napisem: „£cbracy otrzymają za 8 godziny pra- 
cy 100 marek gotówką i obiad”. Od ohwik 
umieszezenią tych tablic nie pojawił się am tos 
rytorynmn owych gmin ani jeden żebrzk. 

RUCH OBCYCH W GDAŃSKU, „Dana. M 
Nachrichten“ donoszą, że między 4 a 19 b m. 
przybyło do Gdańska, wedle meldunków pon 
cyjnych: 1977 osób z Polski, 471 s Niemiec, 48 
z Łotwy, 42 z Ameryki, 38 z Rosyi, 24 a Danii, 
22 z Anglii i t. d.; razem 1902 osób. 

KS. JERZY SERBSKI UMYSŁOWO CHO- 
RY. Z Paryża donoszą, że starszy braż króla 
serbskiego Aleksandra, ks, Jerzy, który oddaa 
wna zdradzał objawy  nienormalności, zostań 
zamknięty w jednem ze sanaroryów paryskich 
na żądanie tamtejszego poselstwa jugosłowiań- 
skiego. W ostatnich czasach zasypywał on H< 
stami, w których mieściły sią pogróśki, awegą 
brata i prezydenta a E > 


Judska, 

ARESZTOWANIE OŚMNASTU ŻYDÓW, 
W WARSZAWIE. Policya warszawska wykryw 
ła, żę w drukarni „Oświata”, należącej do Moje 
Żesza Kabana, wykonywany jest druk pasepor« 
tów według najnowszego wzoru. Po dochedze= 
niach i rewizyach, przeprowadzonych at w 29 
miejscach, aresztowane 18 żydów pod zazuułtwą 
wykonywania i sprzedawania tych pasaportów, 
Podczas eskortowania do urzędu Śledczegą 
jeden a aresztowanych, niejaki Frajastały 
uchodźca rosyjski, zaproponował 
policyjnemu 700.000 mk. za zniszczenie zie 
lezionego u niego paszportu  zagrakicznegiy 
zaopatrzonego już W | pieczęcią 
i wizy, 

Za otrzymanie falszywego paszportu z Jedmm 
czesnem przeprowadzeniem przez icę pobio, 
rala banda fałszerzy 800.000 mk. od osoby, 
Zaznaczyć należy, IŻ wszyscy posiadacza fal 
szywych paszportów 84 uchodżcami x 
niemającymi prawa pobytu w Polsce i nie ules 
ga najmniejszej wątpliwości, że są oni wysłał 
cami sowdepii w celach propagandy, bolszgą 
wickieł, 


Nr. 138 
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Zawiadomienia i komunikaty, 
ODCZYT DEP. VASSALLO. We czwartek dna 
b. m. o godz. T wieczorem p. Dr Ernesto 
ŃVaszallo, poseł do parlamentu włoskiego, będzie 
śmiał odczyt w auli Uniw. Jag. na temat: „Wra- 
ženia dziennikarza włoskiego 4 podróży po wolnej 
iPolsco”, 

STUDENCI KOLLEGIUM ZW. NAR. POL. 
w Cambridge Springs Pa w czasie uroczystości 
Dnia polskiego“ w Stanach Zjednoczonych zebra 
ji i nadesłali na ręce wojew. krakowskiego T do- 
Kaorów dla Komitetu opieki nad młodzieżą akad. 
ww Krakowie i 10 dolarów ma cegiełkę wawelską. 

POPIS UCZNIÓW MIEJSKIEJ SZKOŁY DRA- 
MATYCZNEJ. W piątek 23 b. m. o godz. 3.30 
po poł. odbędzie się doroczny popis uczniów 
„„liejskiej Szkoły dramatyczicj* w Krakowie w 
teatrze J. Słowackiego. Bilety wydaje dyrekcyx 
szkoly w Starym Teatrze. 

OGNISKO NAUCZ. w Krakowie zwołeje nad- 
twyczajne walne zgromadzenie w sprawie wyboru 
alelegatów, na sobotę 24 b. m., godz. 5 po poł 


Wiadomości kościele, 

NA ZAKOŃCZENIE OKTAWY BOŻEGO 
CIAŁA we czwartek 22 b. m. odbedzie się po 
nieszporach o godz. 5 po południu uroczysta 
procezya z.,4-ma ewangeliami po rynku. Przy 
ostatnim oltarzn na kańcu odśpiewaną zostanie 
przez cały lud jedna zwrotka „Boże, coś Pol- 
ske”, na upreszenie błogesławieństwa i pomyśl 
ności dla naszej Ojezyzny. Przed portalem ko- 
ścioła Maryackiego zostanie udzielono błogosła- 
wvieństwe, poczem „Je Deum“ i zakończenie. 
W czasie procesyi po wspaniałym naszym Rym- 
ku krakowskim niechże kamienico katolików 
E parafian kościola Maryaekiego przystroją się 
wo flagi, a okna w kwiaty, światła i dywany. 

KOŚCIÓŁ 00. JEZUITÓW NA WESQŁEJ, 
Doroczna procesya ku czci Najśw. Serca Jezu- 
Fowtgo odbalzie się w piątek 23 b. m. o godz. 
5.00 po południn. Wymszy z kościoła Serca 
Jeznsowero na Mały Rynek, skąd, po kazaniu, 
Xtzanii i suplikacyach, wraca znowu na Wesołą, 
Tegoż dnia rozpoczyna się w tymże kościele 
40 godzinne nabożeństwo; o godz. 10 suma 
g kazaniem, po południu o 5 nieszpory w pią- 
tok, sobotę i niedzielę. 


CEFSIELKI WAWELSKIE. 

Dalsze ceyiefki wawelskie ufundowali: 2783-cią 
k oknzyi jubileuszn 25-letniej pracy Szym. Karola 
£Gumowskiogo w firmie Krzysztof Brun i Syn — 
koleżanki i koledzy, 2784-tą inż. Zygm. Zakrzew- 
ekiz 2765-tą Chrześc. Związek zaw. pracowników 
szpił. przy mag. m. Warszawy w dnin poświęcenia 
gzlzmlara: 2644 urzędnicy biura płówn. Tow. 
eownowiek, kop, wegla i z2kł. luriatez. w Sosnowcu: 
£187.mą firma Perllwrzer i Schenkaz, Kraków; 
=.S%quq Stefonowie Siemieństy, Krzepn; 2781-13 
Radziwiłł, Wimmer i Żeleńsey, Sp. akc. dla wy- 
robów z gliny i piasku we Lwowie; 2700-tą per- 
sons? stacyjny Rzeszów i Raeszów-Staroniwa; 
2191-ą2 puk 18 art. polowej: 2792-ga pulkewn:kowi 
3 Baucerowi Antoniemu — oficerowie cddz 
Kontroli zestaw. budźetcu — wpłacając po 30.000 
marek za ecgielkę, Pozatem Dowództwo okr, Kor- 
pusu Nr X w Przemyślu złożyło 15,920 mk, na cefe 
odbudowy Zamku. 


NEKROLOGIA, 

Wczoraj odbył się pogrzeb bł. p. Dra Józefa 
Drobnera, adwokata. W partyi socyalisty- 
cznej odgrywał zmarły dużą rolę i występował 
jako kandydat P. P. S. do Sejmu i parlamentu 
iwiedeńskiego, Był także przez czas pewien pre- 
gesem miejskiej Kasy chorych w Krakowie 
š członkiem Rady miejskiej. ' 


~ 


Z teatrów kxakowskich, 

„ŚWDĘTO WIOSNY", Z powodu niezwykłego 
iia „Święta Wicsny“ w teatrze im. J. Sto- 
rackiczo, odbędzie się w niedzielą 25 b. m. o g. 
11 rano traccie przedstawienie, na które bilety 
Rprzedaje kasa zaraawiań w gmachu teatralnym. 

a przedsiuwieniu sprzedawane Dędą artystvernio 
wykonane progiamy z nazwiskami wszystkich 
dizieci, biorących udział w wykonaniu wspu niałegro 
widowiska De progrzmów dolączony będzie drm- 
kowary prolog piórą p. Leona Patyny, dedyko- 
wany autorowi, p. Antoniemu Iseppieniu, 

Z TEATRU J SŁOWACKIEGO komunikują: 
MW=nowiona po Blisko 80 latach komedya fanfnstv- 
rzna Zalewskiego „Jak myślicie* doznała rzetel- 
mego powodzenia. Koimedsą ta powtórzona będzie 
Św Livżącym tygodniu jeszcze dzisiaj i w piątek. 
Jutro po raz ostatni w tym sezonie „Horsztyńskić, 

OPERA | OPERETKA, Dziś. we środę, „Apa- 
m , przedstawienie po zuiżonej conie; jutro ulw- 
Sony wodewil K. Krumłowskiego „królowa 
Przedmieścia": W dniach najbliższych wejdzie na 
repertuar najnewsza operetka O. Straussa „Piękna 
Syrena, która zostanie wystawiona z całym prze- 
pycham, Operetka ta, nadzwyczaj oryginalną w 
poryśle i o prześlicznej muzyce, zostanie uroz- 
mnaicona wspaniałyrei inzimymi tańeami i ewo- 
Hucyami układu baletwisłraa J. Cesarskiego, który 
wraz z p. O. Jabłońską odtańczy tanieć na plaży, 

Z TEATRU „NOWCOSŚCE* komauzikują: K, i J. 
Józefowiczowie, oraz Mariański wvstapią dziś go- 
demmie w operełce .Pziewczą z Hołandyi*. Ope- 
retka „Dziewczę z Hołandyt* powtórzona będzie 
we ezwartok. W piątek, > $ w niedzielę wie- 
wzorem wystaoi geścinnie Marjański w operetee 
sJaponka* („Juszi tańczy”). > 

maare m G 

Rapantuar teatzu miej km A Hilozuckiogn 

Środa 21 b. m: „Tak myslicie“, 

Czwartek 22 b. m. „Horsztvński«, * 

Pirtek 23 b. m.: „Jak myślicie”. 

Subota 24 b. m: „Wąż z grzeczności”, 

we Wejti teatr: Opera i Oporetka, 

rada 2i b. u.: A pasze”, 

Czwartek 22 b. m: „Brólowa Przedmieścia”, 

Środa St GE ETZ 
Pai Mm; Skaer z Holandyi* z go 

Czwartek 22 b. "Da Ko: 

sa m. „Dziewczę z Heiandyi* z M 

g o 2d R me UJ Sowiecki 

lyke , M: „laäponkg“ wystep jań 
akiczo!. ; wie 

Sobota 24 b. m: „Japonka“ (wystep Marjas- 
POZO I OO GNT WOS R 


akiego). 
MET. «cera A" ZG PE z 


Przemysł witrażowy w Polsce I Zagranicą 


Onegdaj bawili w naszem mieście wybitai 
E ME 
«mawcy przemysłu wiirażowego, właściciele 


słynnej fabryki witrażów w Fryburgu (Szwaj- 
caryx), pp. V. Kirsch i R. Jaeger. Przy spo- 
sobności zwiedzili goście Krakowski Zakład 
witrażów. S. G. Żeleński, przy Al KrasińsKie- 
go l 28, gdzig mieli sposobność zapoznania 


| 


dzają się eo do wykluczenia politycznych spraw 


b 


odbędzie się w pistek. 


| 


„BEGI NARODU” s €u 22 Czerwca, 1974 Rok 


łożone dla połączenia Górnego Śląska z TR 
zt% Powstańcy powiaju katowickiego wre | 
czyli gen. Szeptyekiemu elbrzymi miecz staja- 
wy, © wysokości metra 80 ceat, z napisem: | 
„klaida się w dniu wkroczenia wojsk polskieh 
na Górny Śląsk generałowi Szeptytkiemu, Po- 
wstańcy grupy Fojtysa”. 

Po południu wojewoda Rymer przyjmował 
w hołolu Savoy przedstawicieli wojskowości 
i szereg delegacyi. O godzinie 5 po południu | 
odbyła się w sposób uroczysty mmiana warty | 
głównej na rynku w Katowicach. Wieczorem 
Związek górnośląski oficerów rezerwy przyjmo- 
wał gen. Szeptyckiego, 
jak i proszonych gości obiadem w Reichalii. 


Dokończenie telegramu ze strony 1: Na rynku 
w Katowicach, 


brama powitalna z napisem: „Niech żyje Pol 
ska! Niech żyje Górny Sląsk!“ Po ustawieniu 
się wojsk na rynku, generał Szeptycki dokomał 
naprzód przeglądu wojsk. które zapełniły cały 
rynek i przyboczne ulice. Po przeglądzie wojsk, 
odbyla sią na rynku Mszą polowa gPo nabo- 
żeństwie, poseł , Korfanty wygłosi  przemó- 
wienie. Po mowie, gen. Szeptycki, tudzież ofi- 
€erowie jego sztabu uściskiem dłoni wyrarili 
Korfantema podziękowanie za jero zasługi, po- 


Poincare w Londynie. 


Londyn. (A. W.) Po rozmowie z L. Geor-imowy między L. George'em a Poincare, że 
ge'em oŚwindezył Poincare dziennikarzem, że obaj premierzy postanowili jeszcze raz spot- 
spotkanie jego z IL. George'em miało charakter |kać się i to z Końcem Epea, colem omówienia 
serdeczny. O pakcie gwarancyjnym nie mó- 
wiono weale, tylko anowiono odłożyć tę 
sprawę aż do załatwienia zagadnień wscho- 
dnich, Co do kwestyi remaraeyjnej Trancya 
i Anglia są zdania, żo komisya odszkodowań 
musi mieć zupelną swobodę dzialania, Komi- 
tet gwarancyjny będzie wzmocniony., Jeżeli 
komitet ten nie przegrowadzi kontroli finan- 
sowej, wezmą alianci odpowiednie zarządzenia 
pol rozwagę. Fo samo sranie się, jeżeli Niem- 
cy postapią nienależycie przeciw: komitetowi. 
gwrancyjnemu, Rządy Trancyi i Anglii zga- 


porozumienia między Anglią a Frascyą, Pra- 
wdopodobnie korferencya ta odbędzie się w. 
Londyn'e, ponieważ w tym czasie zebrany be- 
dzie partament angieski, a L. Georgo nie 
mógłoy wyjechzć z Londynu, 

Łondym, P. A. T. Poincare wyjechał weza- 
raj z powrotem do Paryża. 

Paryż, P. A. T. Specyalny Korespondent Ha- 
vasa w Londynie denosi: L, George i Poincaro 
poruszyli na swej konferencyi sprawę konfe- 
rencyi w Hadze oraz programu  odszkodowar- 
nia. Poincare przesłał wczoraj depeszę do đe 
legaeyi francuskiej, polecając jej, aby pozosta- 
va w Hadze. ponieważ zgodzono s'ę na to, aby: 
1) obrady nie mialy wcale charakteru poty- 
eznego; 2) aby sprawy teehniczna omawiane 
na konferencyi, byly uchwałane tylko ad refe- 
iendum; 8) aby każde z mocarstw miało prawo 
trwać na Stanowisku zajętem w Geni Lloyd | 
późniejszym terminie w Angli. Itząd angie |Georg6 był bardzo zadowolony z decyzyć po- 
ski domaga się, by Francya poparła wszyst-, wziętej przez Foinearero, Co do problema od- 
kie usiłowania, dążące do zawarcia zawieszenia |szxcdawań, to obaj premieray w towarzystwie 
broni miedzy Grecyą a Turcyą. Wedle zapa- |Ruberia Horne i Balfoura rozważali ogółną sy- 
trywań JPoincarego nie jest stuawa rozejmu ta- tracyq, wytworzoną, przez niepowodzenie pro- 
reeko-greekiego tak pilną, a to ze wzgłędu na jektu pożyczki międzymarodowej, orax przes 
położenie militarte, Urogulowanie międzynare- ; fakt organizowana obecnie przez komisyę ed- 
dowych długów nie móże nastąpić, póki Ame-|szkodowań kontroli finansowej nad Niemcami 
ryką nie zdecyduje się brać udziakr w. tej Zdaje się, że wobec dzisiejszego wyjaśnienia 
akeyi. sprawy, nie przyjdzie do poważniejszych nie- 

Paryż. (A. W.) Wedle „Matin” uważać trze- perczumień w chwili, gdy sprawa będzie oma- 
ba za najważniejszy wynik wezorajgzej roz wiana SzezEególowo, 


| łe l A A 


Obrady Selmu. | 


przez Sejm, winien Kzczewik państwa z tagi | 

na szkadiwa dla peństwa skutki, La sid 
Dyskusya nad ordycacyą wybozezą ukońszona, 
Warszawą P, A. T. Na dzisiojszem posiedze- 


go się przesilenia przystąpić bezzuwłocznie do 
powetania nowego rząd, Po wyzfusckarja 
nin Sejmu marszałek oznnimił, że wysłał tełe- LŻEJ rng Bety dzis obrado- 
gram na ręcg posła Korfantego a powodu wiro | „zę nad nagłością tego wnioski, Jest te da 
W wojsk polskich na Górny Sląsk forawa). | szczakze tylko wtedy, gdy nikt nie zaprota- 
zystapegio do obrad > mura WY |stuje, (Protesty na prawicy). Marszałok: W ta- 
borczą do Sejmu. Poseł Bagiński wniósł, aby Tom razie edraczam tę sprawę, Następne pœ 
komisya obwedowa wyborcza była wybiorana siedzenie odbodzio się w przyszły piąte: o 
[rzez zgromadzenie wyborców. Następnie przy- k k 
stąpiorto do dyskusyi uad ordyancyą wyborczą 
do senthe  Posoł Niedziakowski zapronewsł 


tt runo s porządkiem dziennym: Głosowezie 
mad ordynacyą wyborczą do Sejmu i senatu. 

powiększenie liczby senatorów z 102 ua 119, 

wzgęłdnie 108, stosownie do tego, fak będzie 


Nagłość wniosku P. P. 8 


uchwalona liczba członków Sejmu. Głosowanie 


z programu konforencyi haskiej. 

Odnojnie do wewnętrznych stosunków Ro- 
syi panujo zdanie — eświadczył Poincare — 
że choroba Lenina może doprowadzić do przo- 
wratu, Kwestye Bliskiego Wsekodu i Tangem 
będą omawiane ze współudziałem Włoch 
i Hiszpanii dnia 15 lipea we Francyi, albo w. 


| 


I. Konferenega komunistów polskich, 

Na terenie tej części Górnego Śląska, która 
została przyznana Tolsce, odbyła się w prze 
dedniu objęcia jej w naszo władanie trzecia 
konfereneya komunistytznej Partyi robotniczej 
Połski (K P. R. P} w Której wzięto udział 
56 osób. 

Zo wschoduioj części Małopolski przyjcka- 
ło trzech delegatów, z Górnego Śląska uezo 
stniczyłe dwóch delegatów. Przybyli też dele- 
gaci okręgowi „Związku miodzicży komuni- 
stycznej", 

Z relaeyi, przedstawionych konierencyi, oka- 
zało sią žo komuniści polscy wzrośł w Siły wj 
zachodniej części Małopolski, Poznańskiem, | 
niem komisyf konstytucyjnej, wzgłędnio regu- | oraz na Śląsku Cieszyńskim. Ponadto wyszedł | 
luminowej, przeprowadzaną uważa za |na jaw fakt, iż wszystkie mflamy komiunisty: 
pierwszo tzytanie, a wszystkie wnioski w toku jczuych partzi żydowskich, które dotycheias 
tv.praw wylonicne, przekazują się komisyi kon | szły oddzielnie, zgłosiły, swcje  podporządko- 
stytucyjnej de sprawezdunia w eiągn 5 dni; | wanie się E. P. R. P. 

ĉj nie wyczeknjąc załatwienia tej sprawy] Za sprawozdania komitetu centralnego uja- 


Bhairukeyiy wmassk P. P. 8: 


Warszawa, (Tel wl.) Przy końcu dzisiej- 
szego posiedzenia Sejmu socysióci uziva Mi 
wniosek nagły w. sprawie naruszenia konsty- 
tucyi (1) z dnia 17 mazca 1921 r., tudzież t. zw. 
małej konstytucyi przez większość sejmową w 
dniach 16 j iT b. m. Wniesek ten brzmi; Wy- 
suki Sejm raczy uchwalić: 

1) uchwałę sejmową z duia 18 czerwca b. r. 
w przędiniocie iaterpsetacyj t, zw. malej kon- 
stytucył, tuilcież ueitwałę z duża 17 b. m © 
ntworzesńu Konisi głównej, reasumuje sie. 
Rozprzwę w tych obu dniach nad sprawozda- 


PIER PORTA TE AT W O TWNK EEE | 
| 
I 
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się z pracą pelskiege robotnika przy wykony-| Rozprawę przeciwko zdwokatom wyznaczy- 
waniu polskich proftztów. Tak jedno, jak |ły władze sądowe na œtatnio dnia ubiegłego 
i drugie wywołało u zwiedzających szczery po- | miesiąca, do rozpatrywania jednak winy oskar- 
dziw, objawiający się w serdecznon uzna. |Ż0nych wówczas nie doszło. gdyż wezwanie do 
uiu dè kierownictwa Zakładu, które nie|Stawienią się w sądzie nie została doręczone 
szczędziło trudm, celem zapoznania przybyłych | prof. Reinhokiowi w terminie mtawą określonym. 
z wszełkimi gałęziami tegoż przemysłu. Pray- |Rozprawą odroczono przeto do dnią wczoraj. 
byli niejednokrotnie i dobitnie podkreślalł, T2 |3zego — niestety prof. Reinhoid stwierdza zno- 
prace Zakładu witrażów fimy Ś. G. Żeński |wu uchybienie przepisójs ustawy co do dorg- 
bezwzględnie osiągnęły poziom prae|Cenia mu wezwania, które ouebrał dopiere w 
najsławniejszy.ch tego rodzaju zakla. |17 godzin przod rozprawą, winicn je zaź ożrzy- 
dów zagranicznych. mać conajmniej za 24 godum wprzód. 
Zaszczytnie znana firma S. Q. Żeleński|, OProńca prof. Reinholda, adw. Dr. Ober- 
i tym razem zasłużyła na szczere wmnanie, raz ||! dor domaga się odroczenia rozprawy, mo- 
przez to, że nie złamana katastrofą wojenną, |(/WBJąc swoje żądania „aja ZO musi mieć czas 
nie przerwała pracy około odbudowy artysty- |99 należytego akg" niw do obrony, 
cznej kraju, jak i dla poziomu swych niczwy. | 77980 nie mógł uskutecznić, ozymawizy zapó- 
kle Moznych TOE i - |źne zamiadonienie o rozprawie (Il); również 
obrońca Dra Goidbłatia Dr Heski oświadcza 
ała oc simana się za adroczeniem. 


Obrońcy w procesie Dróhlicha 
przed sądem. 


Celowe przeylekauio rozprawy. 

Jak już donosiliśmy, Prokuratura Państwa 
wytoczyła proces adwokatom: Prof. Uniw. Jag. 
Drow: Keinholdowi i Drowi Gołdblattowi z po- 
wodu obrazy oskarżyciela publicznego p. So-|arumpt do odroczenia rozpraw. 
zańskiego w czasie rozprawy przeciwko Drohli- | Przewodniczył st. radca sydowy Muzdzeński, | 
chowi w krakowskim sądzie okr. karnym, osk. prak, Gniawoga 4 T 


znowu rozprawę na 26 b m, i zarrądza 
natychmastowe doręczenie wezwań do rozpra- 
wy oba oskarżonym, 

Zaznaczyć należy, że winę w tym wypadku 
ponosi m znacznej mierze ekspedyt sądowy, 
pd przez spóźnione doręczenie wezwań sądo- 
wych daje oskarżonym wzg!ędnie ich obrońcom 


craz jego oficerów. | zastrzeżenicm, że wyłączone będą z dyskuwyi 


wszystkieh Spraw, które dały powód do nie | 


sUlczosiaiekniedłegowiiizwidowawy, Wkońcu ; crew EE aa tal PP 


Cziczerin dodał. że władza sowiecdą ma za. 
miar ositdlić żydów w okregu kubańcióm |, 
pdzie będą się oni mogli zająć rolnictwem, 


jznania dalszych stron. Podróż tą umożliwiła 


Trybunał wobec tego odracza| 


— 


< 


wniło się, że partya komnaniatyczna mnsi pra-| WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAROWSKIEJ 
cować w nadzwyczajnie ciężkich warunkach, | Wtockowe zebranie giełdowe pod wzglęle: 
wobec tego, że ze wzgiędu na represye trzeba j usposotienia dla walut obcych i dewiz niezmie- 
było zlikwidować kika okręgów ma terenie | nione. Dolary, waluty, zachodnis i skandy- 
b. Kongresówki. nawskig utrzymały sig na poziomie kurt 


dość wysokim. Fendencya kształtowała sią 
ETZ PET OCE ETEN RE CERZE ERE 


zwyżkaowe dla korony czeskiej w gotówce 
KosfereRcya w Hadze. i obrotach przekazwych, marka niemiecka go 
Haga. P. A. T. Wczorajsze posiedzenie kor- 


tówkowo była mieso silmiejsza, korona za? 

niem. anstr. uległa dość macznej zniżce w obro- 
ferencyi wstępnej rozpoczęło się o godzinie | tach przekazowych i gotówkowych (około 
15tcj. Delegaci francuscy oświadczył, Że|7 panktów) PRach przekazowy ma Wiedeń 
Francya weżmie udział w konforeneyi z tem:j Berlin był dość żywy. Z akeyi bazkowych 
nabywano Bank Komercyalny, zreszta papiery 
lekacyjne i akcye bankowe nie budzą zainte 
resowania. 

Na rynku efektów przemysłowych, bamilo- 
wych i górniczych sytuaera niezmieniona na 
lepsze. Kursą utrzymują sią z małymi wyjąt- 
kami bez zmiany, a ilość gotunków akcyi w 
obrotach. nie powiększa się. Nabywano: Zic 
lemiewski, Tepege, P. T. H. (zwyżkowo), Trze 
binia żelazo, Biersza górnicza, Polks Kafa 
Parowozy, Pocisk, Glob, Krakus, Chodorów. 

Szatowania wtorkowe wynosiły: dolary 
amer. 43860 m. dolary kanad. 4200 m, funty 
szteil. 19500 m., f ranki szwaje. 825, franki 
frane. 380—385 m. franki belg. 350 m, liry 
210—213 m., leje 25 m. korony szwedz, 1129 
m, korony duńskie 318 m. korony norw. 151 
m. korony czeskie St m, korony weg. 4 m 
50 f., korony niem. austr. 25 fen., flor. botend. 
1670 m., macka miem. 13 m. 60 ren. — Prze 
kazy: na Berlin 13 m, 70 f., ma Pragę 84 m. 
50 feon, na Wiodeń 28 i trzy czwarte feniga 


WYKAZ CIELJY W KRAKOWIE 
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wszelkie sprawy poliiycane, Oraz poč Wann- 
kiem, że uchwały będą aprołowzne przez od- 
nośne rzady. Francya zastrzega sobie ponadto | 
możność wycofania rzeczoznawców w Zo 
gdyby skłoniło ją do tego zachowanie się T0- 
wietów. Dełegat belgijski oświadczył że Bel- 
gia weżmie udział w konfereneyi na warunkach 
ustalonych dnia 16 czerwca b. r. 


WYBORY W IRLANDYŁ 


Londyn. P. A. T. Remier. „Ewcnmg News“ 
donosi, że wedle dotychczasowych wyników 
wyborów w Mlandyi wybrano 35 zwolenników 
i 20 przeciwników ugody  angielsiko-wiandz 
kiej, oraz 3 członków partyi robotniczej. 


Z PARLAMENTU NIEMIECKIEGO. 


Berlin. (A. W.) Wedlug ostatnich informa- 
cyi sytuacya gabinetowa w Niomezeeh przed- 
stawia się niecwykle poważmie. Dotychezase- 
wy program rządowy popierać będą tylko so- 
eyal-lemrokraci, natomiast centram i demokra- 
ci dzielą się na obozy. Prawica, 0d narodoweż 
partyi ludowej aż do skrajnej lewicy, nie wy- 


łączająć niozależnych damokratów, zamiera% 


La 


irdens lirons i 


km. © 
projekt rządowy odrzucić. Pierwsi domagają Waltz I dewizy kaw. a 
O n z. s U S r x M E Cr 475'-- l3 
się zupelnej wolności gospodarki, drudzy je- aa - a na epr 425—4275 
szcze większego jej ograniczenia, Jeżeli więc | g Franki fraaenakła 2 2 > 
W. O. do EO sły + a : e elgijskia . a œ è 
w ostatniej chwili mie dojdzie do kompromisu, pi A e 
trzeba się przygotować na upadel koalicyi pony żmii. . «a> 
rządowej, co pociąga za sobą nietylko Gysni- | Korawy zoatiyncica - 5 PF 
s 1 > ` stó t. . . 
syę gabimetu, lecz i nowe wybory, które mu- k Emo "m2 
siałyby się odbyć w ciągu 60) dni po rozwią- . zszożcida sasĘ At 
; M Sh tane jektu - cmisci G ©) As) 7 a 
zamiu parlamentu. Drugie czytanie proje ba ' a 2 
1 ni z 3 * Fe” . . U a 
rządowego w przeduniocie gospodarki odłbę- iv m RAS 27 są" 
l Farki fhiskie - R 


dzie się w najbliższy piątek. 


Gziezerin o połażeniu żydów w Resyi. 

Wiao, (A. W.) Miejscowa prasa żydowska 
podaje wywiad zuryskiego korespondenta $y- 
dowskiej centrali pracowej z Cziczerinom na 
temat pofożenia żydów w Rosyi. Z początku 
Cziczerłn nie chciai mówić o tei sprawia, twier- 
drac, że w Resyi sowieckiej mioma kwestył ży- 
dowskej, Korespondent zapytał Cziczerina 0 Te- 
wizgę w domach modlitwy i nrześladowanie 
hebrajskich szkół religijnych. Cziezerin odpo 
wiedział gisem podniesionym, że wszystkie te 
historye o prześladowaniach są wymysiami mie- 
przyjaciół Rosyi sowieckiej — jest te wszystko 
kłumstwem. Gdy korespondent zwrócił uwagę, 
ża wszystkie te kłamstwa wzięte Są z pism kp- 
mrinistycznych „Izwiestja* i „Prawda“, Ozioze- 
Jn jeszczo więcej sią zezłościł i ećwiadczył, 
że jeżeli korespondent chce z nim mówić, to 
nioch przestanie rzucać oskarżenia na władze 
sowieckie. „Korespondent awrócł uwagę Om- 
czerinowi na artykuł komisarza do spraw ży- 
dowskich Mereżyna, który domaga się suro- 
wych kar na kupców żydewsxich, którzy zmi- 
szeni byli zamykać składy z powodu ciężarów 
podatkowych. Cziczerin oświadczył, iż nie wie- piae cia Togar ag mailowe 
rzy w to, aby Mereżyn mógł ocś podobnego |£A. 1.dia pranm. ol skal. (4 D Fate; 


: ; leka AMA 0. .- 1. 
rzpisać, a zeszią komiearynt do spraw żydow- | pores nade wiry In. ami 
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Ziemski Dank kredata > > 
Pawzzerkny Rask atydnay 8. a. 


ns Hrażytewy w TV arzrzwie 7 
Bank Związku Spálok Zarobukowyea 
gnk Konerg, M a | 
Wiodoński Hexk Zwięskowy . 
„Markur” ©. A. Bank i Kantor wym 


Alrcye Tew. hradi. | prroma 


Polazio Tow. I-mrūows | | TY am. 
Hlibor Hp. a k.-prz. Za J. Boesawaki 
Handtowa © ska. % 

„Pharma' (Meg. B. JewornickĄ IAL 
Poi a” . tramer l-hati. 
€. Martwię, Dom eksp-kan. Faunsń 
Żegtag: Ponka . . ... . 
Wera. Tow. ska. Hamiin ! Żeglugi. 
Zialawiewski À . 
a. 5 


nzierjne „Pocisk“ 
Inta talasna, Kraków 

„Automotor" fnaryka samochodów . 
Fabr. Partinnd-Cemrentu, Szczakowa 
„Góeru” bryka cementu 
GaL see., Zattsdy Fórnicza 
„Fepagu” Tow. dla przeda. gēruiem 
Fra ake prem pal | gamaówziamau a 


Siema x 


(s ET Choda owie 
aks, Elcktr Gkogg w Sim my 
KURSA . aAł 

Zarych. P. A. T. Kuma końcowe s da, S 
b. m: Berlin 1.64, Holamdya 202 1 pół Nawy 
Jork 529 f vół, Lendyn 23.23, Paryż 4520, Ma 
dyołan 25.55, Bruksela 4325, Kopenlaga 118, 
Sztokholm 134.59, Chrystyania 88, Madryt 83, 
Buca Axcs 187, Praga 10.68, Budapeszt GBT, 
Zayrzeb 1.77 i pół, Sofia 32.50, Wazaawa Q12 
Wiedeń 0.0357, stempiowaam 0.04, 

Warszawa. P. A. T. Milionówka trass, 1490 — 
1560. — Waluty: Dolary Stanów Zjedm. tamir. 
4375—41425—4365, sprzedaż 4385, kamao 481. 
Marki niemieckie trama. 13.55—13.771/,— 187. 
Czoki; Gdańsk trana  1350—1360— 146) 
sprzedał 18.0, kupuo 13.40, Bolgia tranr 
mm 50—362.15, sprzedaż 364, kupno 380; Beir 


Świ waż a 2 o o, |18.45—18.70—13.80—1340 Koponhaga OS: 
Wiademości gospedarcze. | ponhag 


Londyn 19400—19235—19450—19550—19350. 
Nowy Jork 4365—4%0—4380—4400—4360; 
POLSKI STATEK SZKOLNY „LWÓW*.| Nowy Jork drobna sprzedaż 4380, kapno 4340: 
W tych dniach opuścił po raz piezwszy statek | Paryż  380—778.50—330-—376; "Praga 85 
szkolny „Lwów“, należący do Poiskie) Mary- | Szwajcarya 850—810-—314—830; Wiedeń 381, 
varki, pod komendą kapana Ziółkowskiego, | 52—323/;,—512/,. 
zətoke Gdańską, udając sią do Auzglii. Ponie- munumem P-L TITYPKZEECEERCZOWASE 
waż kossta takiej podróży są bardzo wysokie, 
zabrał statek ze sobą ładunek do Birkenhead, e 
co mu umożliwi objazd całej Anglii i term s- MADESŁANE. 
mem będzie nuala zatoka szatku okazyo po- 


E fzhryka przotw. Huezce. w Trzeżiri y 
-„Armkaw jedn. fabs prssiwmor wysk. |7. 
va Azataiowia. 


Ghz .. . » e 
Rozkfad w armii sowieckiej, 

Lwów, (A. W.) Raporty batalionowych poti- 
tycznych kierowników, madsyłano ostatnio do 
wyższych komend, przynoszą alarmujące wie- 
ści o rozkładzie w armi sowieckiej, dezercyi 
żetnierzy czerwonych, o częstych wypadkach 
niesubordynacyi, a nawet zabójstwa komsa- 
rzy sowieckich, tungujących przy poszczegól- 
nyeh osktziałuch, Wspomniane raporty donoszą. 
równteż o powstaniu w oddziałack sowieckich 
partyi leninowców, której członkowie szerzą 
agitacyą przeciw  Troekiemu i domagają się 
wyzmiczenia na wodzów armii ezerworej Fra- 
zego lub Kamieniewa. ` 


firma ©. Hartwig, Tow. Ake, dając statkewi 
zyskowny ładunek. Firma ta starą się uzyskać 
dla statku dałewy transport z Birkenhead, aby 
zalodzę umożliwić jak rajdalsze podróże mor- 
skie. 

„Lwów* posiada. trzy maszty i<dwa silne 
motory, tonak brutto wynosi 3664 m. kubi 
cznych a notte 27350 m. kabicznych. Towarów 
ciężkich może on zabrać około 1508—1600 -t. 

Dawniej należał „Lwów“ do jednaj z hoien- 
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Ks. JÓZEF SARDACZ 


wicodzickan lanczersński i prozszzcz 
w Słogaczowie, 
uradzony w roku 1872-gim, zmarł 


w Głogoczowie 19-g0 czewca 1922 
w 23 roku kapłaństwa. 


ya | Te? 


kra 20 | 


się ba.due solidną konstrukcyą. 


O 


s ik 
derskich firm żeglugowych, nabyty przez rząd|g Pogrzeb odbędzie się w środę dnia <; 
polski i przeznaczony, został celom szkolno- | 21 czerwca b. r. p południem || 
trachtewym. Zbudowany w r. 1868 odznacza! w Głogoczowie. N 


ANTONI WAŚKOWSKI 


Gwiazdy spadające. 


Powieść współczesną. 


17 


Do dworu gruszowskiego nikt nie za- 
jeżdża —nie sposób kogokolwiek podejmo- 
uwać skroś Wykowskiego, który od dnia po 
Baru leży tu chory i ustawnie bezprzytomny. 
Gorączka jego wzmaga się z dnia na dzień, 
» godziny na godzinę. Pani Gabrynia i Jan- 
ka czuwają przy nim dzień i noc, a pan Mi- 
chai milczący i zasępiony wpatruje się w je- 
go błędne oczy i — bywało — łzy mu nie- 
raz ciekną z pod powiek. Doktorzy zape- 
wnili go, że jeśli Wykowski przetrzyma go- 
rączkę, która do trzech dni może się jeszcze 
wzmagać, to będzie nadzieja powrotu do 
udrowia —.oto jako Łazar, leży: ciało jego 
śpieczone i ranami okryte, usta w bólu za- 
«iśnięte, oddech króki, a oczy półrozwarte 
-4 błędne... ono szkale spojrzenie ma w sobie 
zunróz śmierci! Pani Gabiynia i Janka zmie- 
miają mu bandaże, że jeno jęk choćkiedy 
«sydrzę się z piersi Stefana... Mrok pokoju, 
kędy leży chory, cichość uroczysta i ten 


randę, te Bzare i zadeszczone dnie 


wBŁOB NARUDU" s dsia Zz czerwca 1922 rex. 


widziały |odjeżdża.. Może napłame co?.. Wtedy ona 


się jej tak jasne i takim blaskiem biły, aż |odpisze mu to, czego była nie wyrzekła tej 


oczy musiała mrużyć — duszą jej, która na- 
wykła już do mroków i pojęku chorego, cie- 
szy się teraz dniem, choć szary i zadeszczo- 
ny. Nie jedną noc spędziła przy Stefanie, 
ale serce jej ucieka kędyś daleko, bardzo 
daleko... Łowiecki jawi się jej we snach: 
klęczy u nóg jej i błaga i żebrze miłości... 
Jakżeby ona nio miała otworzyć mu serca 
swego, kiedy to serce kocha jedynie jego — 
i jakżeby nie miała otworzyć mu duszy swej, 
kiedy ta dusza marzy ustawnie o nim?! By- 
wało — nieraz Śród głębokiej nocy, umę- 
zona czuwaniem, zadrzemnie w fotelu przy 
Stefanie — na skroniach czuje ciepło dłoni 
Łowieckiego, pieści jej złote włosy, przytula 
do piersi. słyszy jego serce, a usta jej pali 
żar jego gorących pocałunków... 

Zrywa się — to sen a przywidzenie umę- 
czonej duszy i rozdnaźnienie nerwów, Un 
tak daleko, tak bardzo daleko... 

Nazajutrz po pożasze w Kobylu, na od; 
jezdnym upatrzył chwilę, kiedy, Janka była 
sama i mówił jej o miłości... i 

— Kocham cię!... ; 

I te słowa Łowieckiego grają teraz naj- 
silniej w duszy Janki. Pmecież oma przeżyła 
0 nim w bezsennych nocach tyle tęsknot, 


czerwony kaganek płonący pm.ed Ukrzyżo-|a we snach tyle szczęścia — przecież ona 


wanym (pani Gabrynia 
Go:dona zawiesiła nad łóżkiem Stefana), 
maja smutek i beznadzieje kostnicy... Toteż 
dziś nad ranem. gdy Janka oddawała pani 


krucyfiks starego |przecienpiała dla niego tyle tajemnic naj- 


skrytszych, że to krótkie wyznanie było slu- 
szną i sprawiedliwą zapłatą, i 
Ale czemu nie został, jeśli ją kocha? 


x 


ostatniej godziny.. A tak prosił, tak żebrak 
onego jednego słowa... U kolan jej klęczał, 
ręce i stopy, całował i łzy miał w oczach, 
a serca dziewczyny: rosło w jakowemś za- 
pamiętaniu i szezęściu, a mzekora, kaprys 
przeklęty. posiadły ją. i 

m Boże! Czemu ja nie przygarnęłam tego 
serca?!! 

Pamięta to... | 

Na drugi dzień po pożarze była dziwnie 
rozdraźniowa. Denerwowało ją wszystko — 
obecność Łowieckiego i pożar Kobyla i cho- 
roba Wykowskiego i mina jego majątku 
i ta ustawna łagodność ż uprzejmość nastę- 
pującej na nią z cicha pani Gabryni... Cheia- 
laby teraz krzyczeć, śmiąć się czy płakać, 
lecieć. pędzić gdzieś, bylo jak najdalej. jaik 
najdalej od Gruszowa i od tych ludzi! Rada 
była zmienawidzieć ich wszystkich i gryść 
im serca, począwszy od Łowieckiego, któ- 
rego bohaterstwo przy ratowaniu Stefana 
wydało się jej wówczas śmiesznym, teatral- 
nym gestem, a skończywszy na Wykow- 
skim — taki matręt przejmował ją do życia 
i do ludzi... :' 

Dlaczego i za %0 męczyła się tak, nie wie- 
działa, Samotność była jej ostoią i niosła 
nerwom dziewęzyny ulgę i uspokojenie... 

Pumięta 10... 

Tegoż dnia wieczorem siedziała tak była 
w jakimś majdalszym zaułku parkowym, 


OWAK" 6- Ea aN SIĄ. a 
chodnia żarnica nieba paliła się jeszcze i szu» 
mienie głuche szło po wierchach duzewt,. 

Była sama. > -* 

Pragnęła spokoju i wytchnienia... 

Nagie przybiegł on... 

Przypadł jej do nóg, ogniami pocałunków 
zasypywał ręce i obejmował kolana dziew- 
czyny, i żebrał, żebrał, żabrał miłości!!... 

Jeszcze nigdy tak silny i tak okrutny 
duch pezekory; nie był się w niej obudził, 
jak teraz właśnie. » 

I wybuchłą jakimś szaleńczym, histery- 
cmym, bolesnym śmiechem — cała natura 
jej, dusza j sercei mózgi nerwy, zwarjowały 
nagle i śmiały-się, śmiały, śmiały, ach! jak: 
okropnie się śmiały — — — 

„— Ależ pan jest artystą... 

— Kocham cię!! 


<4 
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— Za miłość proszę o miłość... 

Janka śmiała się coraz głośniej i zapa 
miętałej: | 

— Pan chce mieć we mnie igraszkę swo- 
ich zmysłów.. nie! nie! nie!!... 

— Proszę o rękę... 

— A ja nie mogę być zabawką, skoro 
jjuż sama bawię się jeno... 
| -— Janko!!? 
! — Ja bawię się panem!!! 
| I śmiech jej rozwichwzył się w jakiś nie- 
Eoy iewstrzymany spazm rozkoszy 
I} 1u. 


| Łowieeki zerwał słę, pojrzał na nią oczy-| 


Gabryni straż u łoża jego i wyjrzała na we-| Odjechał... i nawet sara nie wiedział gdzie |w zacieniu ogromnych kaszianów — poza- |maą obrażonej dumy i zagryzł Wargi.. 
i | 


== odnawia precyzyjnie == 


oraz przyjmuje wszelkie roboty tapicerskie £ 


J. Piechowicz, Kraków, Mikołajska 7, 


Związek katol. Krawców 
ui. Florjańska 7, w Krakowie 


etrzymał świeżo na skład w pięknych a trwałych 
kolorach ==<S== 


gatunkowe sukienko 


szerek. 140 ctm. 
na cele kościelne 
ima nakrycia wszeljakie; i lak: 
żywy borda, jasno zielony, migdałowy, gołąb., 
popiciaty, niebieski (electrique), piękny brąz 
i ciemno oliwkowy. 


fperyalne także do ratt balciarskich, (Próbki 13 nadesł: 20 Mtp.) 


Czarne materyały w wielkim wyborze. 


ł : wał 


= DOM === 
HANDLOWY 99 


w Krakowie, ul. Gertrudy L. 5. 


Spójni” 


dawniej Bronisław Hiliki I Spółka 


MASZYN 


płyt I t. d, — Zródło 


TAR KUTE: 
E ON A 


4 „+ 
R 
Sanf 


FABRYKA A 
w Warszawie, uł. Grdynacka 7. 


oddała wyłączną sprzedaż swych wyrobów 
na terenie Małopolski Zachodniej firmie : 


PEWNOŚĆ Dom komisowo-handlowy 


w Krakowie, ul. Długa L. 43. 7 
Maszyny do wyrobu: Dachówki cementowe), Pusłaków batonowyćh, rur, cegły, 
poważnych zysków dla przedsiębiorczych jednostek. 


PC OERASZE usł óRE SE" RN ZE WEST, 


polecają na sezon budowlany 


WAPNO SKALISTE 


Z WAPIENNIKA MIEJSKIEGO W PODGORZU 


oraz kamień, szuter, cegłę, cement, gips, 
papę dachową, dachówkę asbesiowo- 
cementową i inne meteryały 
budowlane tylko naj- 
lepszej jakości, 


"o zus uczancnasasoczzzccSzzNzaNna Poł 
+ 


Ważne dla P, T. Publiczności *...: 
wyjeżdżającej da kąpiel i letnisk 


aby w swoim interesie zaopatrzyła się 
w wszelkie przybory do szycia jak ró- 


|P 


aszēz 


RZEWUSKI i Ska 


w ię sy P m 
„M2; U 1.12P 4 
EU SYREWYŻZY ZOZ 


sade na 
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malaya 142 cm 
długi, nabyć można 
Kraków. Lubicz 14A 1/1 esz 


fortepian Blńthnera oka- 

zyjzie do sprzedania w 

składzie fortepianów He- 

leny Smolarskiej Wolska7. 
918 


P SI TEHE 
Pracownia bieiizny 


ni. Filipa L. 23. 
wykonuje w najkrótszym czasie 
bieliznę męską i damską. 
Przyjmuje również wszelkie za- 
mówienia hurtowne do skiepow 


ul. Filipa 23. 


Dachówki 


do bielania, cementowo - asbestowe 
budowy, „ETERNIT* 
P i da patent Lndwika Hetscheka 


sprzedaje po cenach ściśle 
fabrycznych 


„PEWNOŚĆ 


Dom Komizowo-Handlowy 
Kraków, uł. Diuga L 43. 


Ge mioda, inteli- 
gentna obejmie po- 


agłoszenia pisemne do j 
„Głosu Narodu" Kraków, 
pod „Posada“. 


PRZEDSIĘBIORSTWO 
Ela budowy wodociągów, pomp | 
stucziennych i ogrzewania centr. | 


STANISŁAW RADWANEK 


-= poleca po cenach przystępnych z rychłą dostawą wstele 
Rie artykniy bndowlane, Żelnzne | techniczne, jak: 


Cement, Wapno, Dachówki 
palone i azbestowoc-camentowe, 
Papo, Smole, Gwoździe, Biachą, 


Szkło, Mate trzcinową i t. de m 
pS, Z z zi 


RZĄDOWO.UBOWAŻNIONY 
GEOMETRA ZEG JĘDRZEJOWSKI 
w Miechowie, Ziemi Kisleskiej, dom Ziemby. Tel. 32. 


Wykonywa wszełkia roboty w zakres mier- 
nietwa wchodzące dla Urzędów Ziamskich, 
Sądów Okręgowych, Sądów Pokoju i t d. 
Po eenaeh umiarkawanzysch. 44 


Herbatniki angielskie 


pierwszorzędnej Jakości 
(Cabes Biscuiia supóriturs) 


róbna paczka cztery kilo metto (około 1760 sztuk) 
k. 8.750 — opłatnie do każdej miejscowości pocztowej 
dosiarcza 456 


PAROWA FABRYKA CIAST ANGIELSKIC 
Stanisław Gurguil. Jarosław. 


~ 


4 2% caT AE e 
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NAJTANSZE OGNIOTRWAŁE 


BUDYNKI i DACHY 


są z piasku i cementu: cieple, suche, zdro- 
we, ładne. Każdy może sobie lub dla dru- 
gich, (z dużym zyskiem) wyrabiać mater- E 
f jat (pustaki i dachówka) na naszych tanich 

ormach i maszynach. 13 medali, setki 
świadee'w i podziękowań, Takięż lormy 
SĘ do wyrobu: cegły, cembrowiny, rur. 84¢2- 
© ków, płyt, ziupów, sekodów, żłobów, ko- 8 
M ryt itp. a lakże cement, wapno i papę 
ę dachową polecają 


3. ZRBOKRŻECKI i S-ka 


Warszawa, ui. Czackiego 9 
(dawniej Wiodzinsi orak m)o 


syrene 


Wydawca; w zastaostwie Polakiai Spółzi prazowai K, Holekasa. 


wnież w pończochy, skarpety, skarpotki 
dziecięce w najtańszym i najlepiej za- 
opulizonym magazynie iirmy 


Jj. GANCARCZYK 
Kraków, ui. Mikołajska 16. 


Uwaga: Stopki do pończoch 
we wszystkich kolorach. 


wykonuje wszelkie roboty 
ten wchodzące jakoteż 


125 
7% 
a 
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prowincji, 


c". <ZzeRnRaZrRROZDRAnNU U 


s, 

* 

. AKCJ 
. 085 


>e 
Pana TETTO CEED 


Kraków, Karmelicka L. 


racje w miejscu i na 


domowy Hi- 


ŻA %4 


278 


na kwiaty, n 


małej plebanii. ; 


830 


Zakup i sprzed 


25. 


w zakres 
repe- 


a’ 
. oè . a u | > 3 qh e „B . . u 
(dawniej „Bracia Kipper“) SLON (dawniej „Bracia TA ) 


Spółka akcyjna w Warszawie 


FABRYKA OBUWIA MECHANICZNEGO |$ 
| 


ma zaszczyt zawiadomić, IŁ dla udogodnienia oraz przyspieszenia obsługi swoich P. T. Odbierców w tamtejszym okręgu 


otworzyła 


Skład nasz w Krakowie zaopatrywany będzie stale w wyroby najnowszych 
nabywać będą mogli na miejscu towar dobry, jakby wprost w fabryce. 


m= SPRZEDAŻ WYŁACZNIE HURTOWNA. === 


AKCYJNA SPOŁKA 


— T 
; ETON BUDO% LANA w KRAKOWIE 


Zawiadamia Panów Akcjonarjuszów, że na zasadzie 
uchwały L Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia, począw- 
szy od dnia 15. czerwca 1922 roku 


wypłaca 25% dywidendy t.j. po Mk. 125 


od jednej akcji za zwrotem kuponu Nr. 1e 


Wypłaty uskutecznia kasa Spółki od godziny 9-ej do 1-ej w biurze 
801 


HURTOWNIĘ SWOICH WYROBÓW 
w Krakowie, ul. Dunajewskiego 3. 


ul. Filipa L. 23. 
wykonuje zamówienia ele- 
gancko, szybko i po przy- 

stępnych cenach. 
Przyjmuje się również bie- 
liznę damaką, kompletne 


wyprawy ślubne, mereżki 
ręczne, monogramy it. d. 


iaai DRE e AEN l cocoooodinudowyj EEE" 
— Redakter naczelny i cdoow. Jan Natyasik. — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie mod zarządem Romana Farka- 


otworzyła 


fasonów, tak iż P. T. Odbiorcy 


ry 


ODODODODODOCCOOO 


Pracownia bielizny 
„RÓŻA: Elektro techniczne 


Przedsiębiorstwo 


Wykonuje: Budowy komp 


| 


Baie 


SANANA NS 


w Krakowie, 


poleċa wyroby koszykarskie, jako to: 
walizy i kosze podróżne, meble ogro- 
dowe, pokojowe i salonowe, kosze 


miastowe, galanterje jak: tacki, ka-. 
setki, lampy elektryczne i t. p, 


kułów pomocniczych koszykarskich. 


Duży wybór mebli wiklinowych 
rogozynowych i trzcinowych. 


Inż. Bolesław Jurski 


Kraków, uł. św, Tomasza 8, -- warsztaty i magazyny Kościuszki 4. 


oświetlenia i przeniesienia siły elektrycznej, Naprawy i po- 
większenia istniejących urządzeń. Naprawy maszyn i przy- 
rządów elektrycznych, i t d. 1 t. d, 

Dostarcza: JDynamomaszyny, motozy, przewody zagraniczne, Żarówki, 
świeczniki,, lampy, żelazka, kuchenki elektryczne jako też 
kompletny materjał elektrotechniczny instalacyipy. 


edo dzwonków clekisgczuych. Szkielety z drutu ma Abażury do latup 
dokładnie podług podanych rysunków. — Na zadanie porady techniczne i kosztorysy odwzoinie, 


ao A e 


0=== Ef M nl = Tn 


Nr. t35 


~- Wyzywa pani we nmie do walki dwie 
potęgi: serce i ambicje... Nie długo jednak 
dam pani czekać za zwycięstwo tej drugiej... 

Smiech Janki szalał już teraz aż da 
obłędu. 

Łowiecki skłonił się i odszedł. > 

Duszą Janki jela się teraz łamać, kuncz 
chwycił serce dziawczyny i coś za gwdto 
ściskało... 

— Boże! czemu ja nie przygarnęłam jego 
serca!!... « 

I wybuchnęła była płaczem. 

ZIS... 

Oto żałość gryzie ją i tęsknota pali za 
umiłowanym. Odjechał —i ani śladu po nim! 
z nikąd dowiedzieć się, ani listu wysłać.» 
Czekać? jak długo, skoro każda godzina 
tęsknoty widzi się jej wiecznością, a serce 
boli, bardzo boli! Nie pozwoliła-by mu teraz 
klęczeć u stóp swych, ale sama runętaby 
do nóg jego i wołała na cały głos: 

-— Kocham! kecham!! kocham!!t 

Tak — niech cały świat wie o jej miłości! 

Widzi się teraz tak bardzo samotną i bez- 
radną, jak nigdy dotychczas. Kocha Łowie- 
ekiego, ale przez tę przeklętą chimerę, przez 
oną przekorę zwaliła na siebie cały ogrom 
nieszczęścia i wie o tem, że jak długo be- 
dzio kochać go. tak długo nieszczęście wlec 
się będzie za nią — i to także wie, że Lo- 
wieckiego nigdy juź nie przestanie kochać, 
Miłość jej może tylko z dnia na dzień róść 
i bardziej krwawić... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


S.A 


ul. Florjańska L. 82. 


a papiery, kosze i torby 


aż wikliny, regozyny i arty- 


ZWIĄZEK EKONOMICZNY 


KOŁEK ROLNICZYCH 


w Krakowie, ul. Wiślna 6. 
Qddział we Lwowie, ml. Mickiewiaza 26. 
dostarcza najszybciej wagonowo: cament, wapno 
du bielenia, wapno budawłane, gipa, cęgiel, koks, 

papę, ter, szkło, blachę cynkową | pocynttowzną. 
Przyfjinaje: oferty na wszelkia artykuły spożywcza. 
Dział rolniczy poleca do natychmiastowej dastawy 
wazelkiego rodzaju maszyny i narzędzia rolnicze 

z maguzynów w Krakowie i wo Lwowiù 554 


GGSDEACASWOEKECEAŁALAGA 


| NOWO OTWORZONE 
Biuro nauczycielskie „Krystyna“ 


Kraków, ul. Lenartowicza L. 8 


l 


ją poleca rutynowane sily m z) korepe- m 


tytorów oraz guwernantki i 
dzoziemki) w Krakowie I na wyjazd, 
SIDOEŁZEDGELĆ 


ony (Polki i eu- 
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letnych zakładów elektrycznych, instalucje, 
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